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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższcm postanowieniem z dnia 
2 lutego b. r. nadać najmiłościwiej posia­
dającemu tytuł radcy ministeryalnego kon­
sulowi generalnemu w Tunisie, Franciszko­
wi S o r e t i c z ,  gwiazdę do krzyża koman­
dorskiego orderu Franciszka Józefa; konsu­
lowi i żerantowi generalnego konsulatu w 
Petersburgu, Ernestowi P i t n e r ,  tytuł i 
charakter konsula generalnego; wicekonsu- 
lowi i żerantowi konsulatu generalnego w 
Janinie, Norbertowi S c h m u c k e r ,  tytuł i 
charakter konsula; a funkcyonującemu przy 
generalnym konsulacie w Sofii, honorowemu 
wicekonsulowi, Józefowi L u t t e r o t t i ,  zło­
ty krzyż zasługi z koroną.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego młodszego nauczyciela, 
Bazylego Na u o w s k i o g o, w Hormanowi- 
cach, młodszym nauczycielem zawiadującym 
stale szkołą filialną w Hermanowieach i 
nauczyciela tymczasowego, Adolfa Eugeniu­
sza l l y ł k ę ,  w Przedzielnicy, rzeczywistym 
Uauczyciem szkoły etatowej w Przedziel­
nicy.

Dnisi 15 lutego 18*7 'oku wydana i 
ro z es ła n a  została ■/ ekimoifmtu c. k Namie­
stnictwa we Lwowie Część l\ dziennika ustaw 
i rozporządzeń kraj-wyc li.

Część ta zawiera:
^r. 4. Obwieszczenie galie. c. k. krajowej Dy- 

rekeyi skarbu z dnia 21 stycznia lb>87 
roku, 1. 100.415/188(i, dotyczące podda­
nia szmat pod kontrolę w okręgach po­
granicznych.

Nr. 5. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa, z dnia 
28 stycznia 1887 r., 1. 5.509, o zezwo­
leniu gminie miasta Sanoka na pobór do­

datku do podatku konsumcyjnego od wina 
i mięsa.

Nr. 6. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
4 lutego 1887 roku, do 1. 7.011, doty­
czące prowizoryum budżetowego, a mia­
nowicie poboru dodatku krajowego.

Nr. 7, Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
7 lutego 1887 roku, 1. 7.630, o zezwo­
leniu gminie Podhajce na pobór dodatku 
do podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
Lwów , 1 marca.

Francuskie dzienniki zapatrują 
sio tak sarno jak angielskie z pew- 
nem niedowierzaniem na sytuację 
międzynarodową, i mniemają, że re ­
zultat wyborów w Niemczech, nie roz­
strzygną! jeszcze wszystkiego, a prze- 
dewszystkiem nie można go uważać 
za jednoznacznej z zapewnieniem po­
koju. Prasa berlińska przyznaje słu­
szność tym zapatrywaniom, a pólu- 
rzedowy organ kanclerza mniema na­
wet, że prasie francuskiej należy się 
w tym punkcie uznanie, ponieważ nie 
pozwala spotęgować się illuzyom. O- 
statcczne rozwiązanie pytania: pokój 
czy wojna, zależne jest od tylu czyn­
ników i ou tylu zarazem przypadko­
wych prądów, że nikt na razie nie 
może powiedzieć, o ile i kiedy uchy­
lone zostaną istniejące przyczyny nie­
bezpieczeństwa wojennego. Takie jest 
w krótkiem streszczeniu zapatrywa­
nie poważniejszych organów opinii 
publicznej. Co do samej Francyi, to 
przyznać trzeba, że po pierwszych u- 
niesieniach z powodu opozycyjnych 
wyborów w Alzacyi i Lotaryngii, w

kołach politycznych przeważyło ry ­
chło umiarkowanie. Faktem jest nad­
to, że tak rząd republiki, jak i w ar­
stwy inteligentne dokładają usiłowań, 
ażeby nie dopuścić do żadnej prowo- 
kacyi Dowodem tego jest rozwinięcie 
większej czujności ze strony władz 
przeciw wichrzycielom i podżegaczom 
namiętności szowinistycznych. Mimo 
to jednak, w sferach decydujących 
Francyi, oczekują jakiejś pokojowej 
manifestacji ze strony Niemiec, zwła­
szcza teraz, po zapewnieniu septenatu, 
który przed kilku dniami był proklamo­
wany jako hasło pokojowe. W Paryżu o- 
czekiwany jest poseł francuski z Berli­
na pan H erbette , który ma przy­
wieść wyczerpujące relacye o poło­
żeniu w Niemczech. Zapowiedź jego 
przybycia do Paryża sygnalizowano 
w drodze półurzed w e j , niewątpliwie 
zatem i spostrzeżenia, które udzieli 
ministerstwu, będą ogłoszone. Że zaś 
zaniepokojenie ogarnęło we Francyi 
i warstwy najmniej skłonne do da­
wania posłuchu alarmującym wie­
ściom , świadczą o tern ukończone 
rozprawy nad budżetem w senacie. 
Na ostatniem posiedzeniu członkowie 
konserwatywni tego ciała przy obra­
dach nad ustępem kredytu na Ton- 
kin, wyrażali głębokie ubolewanie, że 
korpus francuski w Tonkinie mógłby 
w razie wojny w Europie, być tak 
jak straconym dla Francyi. Spowodo­
wało to byłego prezesa gabinetu, 
Freyeineta, do wystąpienia w obronie 
polityki kolonialnej i honoru Francyi, 
która poświeciwszy tyle, nie mogła­
by teraz bez uszczerbku dla swego 
uroku w Europie , odwoływać wojsk 
z Tonkinu. To dało powód do obszer­
nej i żywej dyskusyi, która, jakkol­

wiek zakończyła się zwycięztwem po­
glądów Freyeineta i odparciem żądań 
częściowego przynajmniej odwołania 
wojsk z Tonkinu, świadczy wszakże 
wymownie o powszechnem we Fran­
cyi zaniepokojeniu, któremu ulegają 
mimowoli nawet najpoważniejsze i 
najrozważniejsze sfery.

Sprawy krajowe.
(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie).
I.

Jak już wczoraj pokrótce zaznaczyliś­
my, ogólne Zebranie delegatów, po zagaje­
niu Zgromadzenia przez prezesa rady nad­
zorczej, p. O. Pietruskiego, wybrało prze­
wodniczącym na czas tegorocznej sesyi p. 
Zygmunta D em  bo ws k ie  go, a jego za­
stępcą hr. M ę c i ń s k i e g o .  P. Dembowski 
dziękując za zaufanie, prosił Zgromadzenie 
o wyrażenie przedewszystkiem uznania tym 
wszystkim, którzy zajęli się ważną sprawą 
konwersji listów zastawnych, stanowiącą 
poniekąd epokę w dziejach Towarzystwa, a 
więc w pierwszym rzędzie jej inieyatorowi, 
hr. Męcińskiemu, całej komisyi, Dyrekcyi, 
a wreszcie p. Zdzisławowi Marchwickiemu, 
który wynalazł sposoby usunięcia trudności 
wydających się na razie nieprzezwyciężo­
nemu (Oyólne oklaski).

Del. Y i v i e n, który był członkiem 
odnośnej komisyi, zwrócił uwagę; na zasłu­
gi pp. hr. St. Badeniego i Z. Onyszkie­
wicza. którzy pierwsi znaleźli drogę odpo­
wiednią do rozwiązania kwestyi konwersyi.

Zgromadzenie przyjęło następnie do 
zatwierdzającej wiadomości protokół z ze­
szłorocznego ogólnego zebrania, poczem 
J. E. hr. Włodzimierz R u s s o c k i  przedło­
żył sprawozdanie Dyrekcyi z jej czynności 
w roku zeszłym, które to sprawozdanie po­
daliśmy już w streszczeniu w wczorajszym 
numerze.

Po otwarciu dyskusyi nad tym przęd­

li

OJ s y n ®  Jo miłości.
Chinskira abat - jouFera przysłonięta 

Jampa, pozostawiając w półcieniu salon, 
obejmowała jasnym "kręgiem  światła, stół 
przykryty różowym pluszem, porozrzucano 
ba n jm kłębki różnokolorowych włóczek i 
s*edzącą przy stole młodą kobjetę, zajętą 
krzyżowa robotą, do której te włóczki słu­
żyły zapewne. Biała jej rączka , uzbrojona 
^  igłę, wznosiła się, to opuszczała naprze- 
bńan, a duże, szafirowe, eiemuą rzęsą okolo­
ne oczy, uporczywie w haft były utkwione, 
fbt najlżejszem poruszeniem się młodej ko­
mety, migotała czarna sieczka, zdobiąca jej 
Suknię, okalając delikatną szyję, na któ- 
rej osadzoną była śliczna główka o jasnych 
fo s a c h ,  kameowych rysach i cudownie n a­
s u w a n y c h ,  a w tej chwili nieco ironicz- 
bie uśmiechających się, pe łnych , różowych
bstach.

Przed dopalającym się na kominku 
°&niem, siedział trzydziestokilkoletni męż- 
c?yzna, którego piękną i dumnie wznoszącą 

głowę, przedwczesna przyprószyła siwiz- 
?a* Rozniecając machinalnym ruchem miesz- 
ba , dopalające się głownie, rozpoczął na 
b°Wo przerwaną na chwilkę rozmowę.
. . — To niesłychane! niepojęte! Cały
Wiat wprowadza to w podziwienie — mó- 
ń  z zapałem pan Stefan.
. — Świat cały? — bardzo obojętnym

6‘Osem powtórzyła młoda kobieta — zarę- 
ZaQł , że ciebie tylko. — 

p  — Przypuśćmy więc, że ranie tylko. 
broZgęZUaję s^ ’ zrozumle^ 1 pcyąó tego nie

8(. ~7 Tak rzadko zatrzymujesz się i za-
2acj .wjasz nad tem co się mnie tyczy, że 
bi,, Zlv^ enie twoje w tym względzie pochle­

bił prawdziwie.
Bomawiająe tych słów, pani Helena

nachyliła się nieco, wyszukując pomiędzy 
włóczkami potrzebnego jej koloru.

— Bardzo to uprzejme słowa z twej 
strony, ale czy z równą uprzejmością ze­
chcesz także mi powiedzieć, dlaczego uwa­
gę twoją zwrócił właśnie hr. K a ro l , kiedy 
widzę tylu niezwykle miłych ludzi, krążą­
cych koło ciebie i ubiegających się jakby 
o największą łaskę, o jedno choćby spojrze­
nie twych pięknych oczu? —

— Czy naprawdę mówisz? Nie wiedzia­
łam o tem, jak  równie nieznaną mi jest 
egzystencja niezwykle miłych ludzi. Ja  nie­
stety, zwykłych tylko spotykam. —

— Jesteś bardzo wymagającą, wiem
0 tem i tem więcej mnie twój wybór za­
dziwia. Mojern bowiem zdaniem, hrabia jest 
tak brzydki.... tak głupi. ..

— Brzydkim być nie można — żywo 
przerwała Helena — gdy się ma takie oczy
1 uśmiech taki jak o n , a głupim także nie 
wypada nazwać człowieka, który cudzy ro­
zum odkryć i ocenić potrafi. Tobie naprzy- 
kład, oddaje on zupełną sprawiedliwość, na 
co twoi najlepsi przyjaciele, zazdroszcząc 
zapewne twego miłego i tak subtelnego ro­
zumu, nigdy zdobyć się nie potrafią. —

— Dziękuję za komplement — z tro­
chę ironicznem skinieniem głowy, odparł 
Stefan.

— O! wiesz że komplementów nikomu, 
nigdy nie mówię. Sprytom t wy m, intelli- 
gencyą świat czarujesz, zdanie moje tylko 
oklepane wydać ci się może. —

— Wcale nie, ale jeżeli jesteśmy w to­
ku wypowiadania sobie tak miłych prawd, 
pozwól bym ci nawzajem powiedział, jak 
bardzo cenię i podziwiam twą niesłychaną 
łatwość w prowadzeniu i podtrzymywaniu 
każdej rozmowy. W dzisiejszych czasach, 
kobiety już nie umieją rozmawiać, jesteś 
pomiędzy niemi świetnym wyjątkiem. Roz­
mowa , tak jak ją  pojmuję, była jednym z 
milszych i cenniejszych uroków życia, nie­
stety i ten wypadnie nam wkrótce zupeł­
nie stracić 1

Po sekundzie wahania i jakby n a ­
mysłu :

— Czy pozwolisz mi dzisiejszy wie­
czór z sobą spędzić ? — spytał Stefan.

— Bardzo chętnie i wszelkich starań 
dołożę, aby ci nie najgorzej przeszły chwi­
le, które mi raczysz poświęcić — odpowie­
działa Helena.

— Czy na prawdę nie przeszkadzam 
ci w niczem ?

— W najmniejszej rzeczy.
— Może spodziewasz się kogo? — py­

tał jeszcze Stefan.
— Nikogo się nie spodziewam, a w ka­

żdym razie wątpię , aby obecność twoja tu­
taj, kogokolwiek odstraszyć mogła. Zresztą, 
nie myślę, aby na ten okropny czas komu­
kolwiek wyjeżdżać się chciało.

Jakby na stwierdzenie tych słów, wiatr 
z nową furyą uderzył w okna, a deszcz stru­
mieniem spłynął po szybach i znów zrobi­
ło się cicho, tylko z ulicy dochodził turkot 
przejeżdżających powozów, a w pokoju sły­
chać było syczenie dogasającego na komin­
ku żaru.

— Czybyś to uważała za wielką z mej 
strony niedyskrecję — zagadnął po chwili 
milczenia Stefan — gdybym sobie pozwolił 
zadać ci kilka zapytań?

— I owszem, bo inaczej nie wiem 
prawdziwie, czem zapełnilibyśmy ten wie­
czór ?

— Czem ? Ty mogłabyś mi dawać za­
py tan ia , a ja  w moich odpowiedziach sta­
rałbym się stwierdzić co tylko wypowie­
dziane, a tak pochlebne o moim rozumie, 
zdanie.

Stanowczo nie po raz pierwszy 
spoglądając na niego, odrzekła młoda ko­
bieta. — Nie miałabym cię o co pytać. 
Dawno temu dodała poważniej— odpo­
wiedziałeś mi już kategorycznie na wszyst­
kie zapytania, którebym ci kiedykolwiek za­
dać mogła lub pragnęła.

— Niezbyt to dla mnie pochlebne. —

Trzeba mi się więc ograniczyć na zadawa­
niu pytań, kiedy mi się tylko pytać wolno.

Pan Stefan uśmiechnął się lekko, od­
łożył trzymany dotąd w ręku mieszek i zbli­
żył się o parę kroków do żony. — Powiedz 
mi — rzekł — co to jest miłość?

Pytanie to zadziwiło ją  trochę, ale nie 
przerywając roboty i bez dłuższego namy­
słu : Mojem zdaniem — odpowiedziała —
miłość jes t  naprzód niewyczerpanym tema­
tem powieściopisarzy, następnie dziewczę- 
cem marzeniem, a ostatecznie—rozczarowa­
niem kobiety.

— Bardzo ładne ale zarazem smutne 
określenie. A czybyś mogła, a raczej chciała 
mi powiedzieć jak się miłość budzi ?

— Zdaję mi się że już o tem zapomnieć 
musiałam, ale to pamiętam doskonale, jak 
usypia... i umiera.

Al a zeehceszże mi to opisać?
..." Najchętniej. Czy mam mój opis 

w kilku zamknąć słowach, czy też mogę 
wyobraźni mojej pozwolić bujać swobodnie?

— O proszę cię, udziel jej jak naj­
większej swobody.

Pan Stefan zapalił papierosa i pleca­
mi obrócony do kominka, patrząc w niebie­
skie obłoczki unoszącego się dymu, z uwaga 
zamierzał słuchać opowiadania. Helena zło­
żyła robotę na kolanach i z uśmiechem, któ­
rego, z wzrastającym wyrazem powagi na 
twarzy, długo zachować nie miała:

— Dzieje się to tak — rzekła. — Pewne­
go poranku wstaje się dziwnie znużoną, 
smutna, z załzawionemi oczyma i sercem'’; 
dzień ‘'cały spędza się jakby na szukaniu 
czegoś, co się uważa za stracone, a czego 
się przecież odnaleźć spodziewa, bo się od­
naleźć pragnie 1 Czuje się samotną, bardzo 
samotną... i bardzo nieszczęśliwą 1 Najmniej­
szy ruch w domu, szelest najlżejszy dziw­
nie nas przeraża i drżeniem przejmuje, a 
kiedy mrok zapada i szara nadejdzie godzi­
na, siada się... przypuśćmy, że przed tym 
kominkiem — dodała, wskazując ręką przed 
siebie — i patrząc w przygasły ogień, dziwne
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miotem, delegat, pan Franciszek R o z w a ­
dowski , poruszył sprawę sekwestratorów, 
których działalność, zdaniem mówcy, jest z 
wielu względów bardzo problematycznej war­
tości, i postawił zapytanie, czyby nie dało się 
kwestyi tej załatwić w sposób bardziej korzy­
stny dla podupadłych gospodarzy. Dotych­
czasowa procedura jest nader kosztowna i 
uciążliwą dla stron podlegających sekwe- 
strowi. Mówca proponuje, aby obowiązek 
sekwestratorów przelewać na wydziały okrę­
gowe , które w poczuciu obowiązku obywa­
telskiego ratowania zagrożonych rolników, 
nie usuną się niezawodnie od tej przykrej 
misyi.

Del A u g u s t y n o w i c z  popierał go­
rąco poprzedniego m ów cę, chodzi bowiem 
o zapewnienie wszelkich możliwych ulg 
obywatelstwu, i uczynił następujący wniosek:

„Poleca się Dyrekeyi, aby łącznie 
z członkami, powołanymi z ogólnego Zgro­
madzenia, wzięła pod ścisłą rewizyę spra­
wę sekwestracyi, i takową w ten sposób 
uregulowała, aby sekwestracya miała za 
zadanie nietylko czuwać nad szybkiem po­
kryciem zaległości, ale także pod nazwą 
administracyi wspomagała radą i zaliczka­
mi pieniężnerai zasekwestrowane gospodar­
stwa w ten sposób, iżby wedle możności 
chronić majątki ziemskie od wywłaszczenia”.

Członek komisyi rewizyjnej, p. Stan. 
G n i e w o s z  oświadczył, iż komisya po na- 
leżytem zbadaniu rzeczy przyszła do prze­
konania , iż działalność sekwestratorów nie 
zawsze zgodną jes t  z myślą, wypowiedzianą 
przez walne zebranie przy zaprowadzaniu 
tej instytucyi. Koszta, jakie liczą sobie se- 
kwestratorowie, są zbyt wygórowane. Po­
bierają oni 3 prct. od pieniędzy wniesio­
nych do towarzystwa, dyety, milowe itd. a 
wszystko na koszt dłużnika. Komisya zwró­
ciła uroagę Dyrekeyi na te i inne ujemne 
strony, i otrzymała zapewnienie, iż Dyre- 
kcya przedłoży tę sprawę na najbliższej se- 
syi i starać się będzie o zaprowadzenie ta­
kiej organizacyi, która mogłaby położyć ta­
mę nadużyciom.

J. E. hr. R u s s o c k i, dając pogląd na 
sprawę sekwestracyj, położył na to nacisk, 
iż Dyrekcya postępuje z wszelką możliwą 
oględnością, a że tak jest w istocie, świad­
czy zmniejszająca się ciągle liczba sekwe- 
strów i licytacyj. Zachodzą jednak wypadki, 
zniewalające Dyrekcyę w interesie Towa­
rzystwa do ostatecznych kroków. Wybór se­
kwestratorów jest bardzo trudny. Dyrekcya 
skorzysta z uwag del. Rozwadowskiego o 
pomocy wydziałów okręgowych, ściśłe je ­
dnak zastosowanie się do propozycyi wyda­
je się niepraktycznem i trudnem w ogóle 
do zrealizowania. Że jednak sekwestracye 
nie są złem absolutnem, pokazuje się z te­
go, iż przyczyniły się one niejednokrotnie 
do uporządkowania i skonsolidowania ma­
jątków, a często same strony oddają pochwa­
ły sekwestratoom. Dyrekcya spróbuje roz­
pisania konkursu na posady sekwestratorów, 
może więc znajdą się odpowiedniejsze niż 
dotychczas osebistości.

Zdaniem del. O n y s z k i e w i c z a ,  
sprawa sekwestracyj i egzekucyj jes t  słabą

się w nim rzeczy widzi. Całą przeszłość, 
tysiące wspomnień, obietnic tyle, tyle ma­
rzeń 1 A gdy przypadkiem oczy się podnie­
sie, to przed niemi przelatują tylko cienie 
tego wszystkiego, co miało być rzeczywisto­
ścią... w wyobraźni naszej. Uciekając przed 
temi cieniami, patrzy się na zegar i ufa się 
jeszcze i niemą prośbą błaga się wskazówek, 
by szły wolniej... coraz wolniej... Ale one 
posuwają się ciągle. Jedenasta bije... bije 
wpół do dwunastej .. nareszcie północ wy­
biła11 Dźwięk brzmi przeciągle i cichnie 
zwolna, a razem z nim milknie i kona coś 
w sercu. Mówią, że to nadzieja, a wiesz, że 
miłość bez niej żyć nie umie... Opisuję ci 
dzień jeden tylko, ale ten stan duszy prze­
ciąga się, trwa tygodniami całemi, miesią­
cami nawet nieraz. Jestto rodzaj kryzysu, 
po którym jest  się tak zmienioną, że samą 
siebie poznać trudno. Zdaje się, jak gdyby 
wszystko, co było dobrego i szlachetnego w 
sercu, uleciało wraz z iskierkami kominko­
wego ognia. Nagle uczuwa się w sobie bu­
dzące śię pragnienia, nieznaną dotąd po­
trzebę zabaw, świata, hałasu i t łum u; rzuca 
się w ten wir szalony, wraz z nim się śmieje
i zdaje się, że się czuje zadowoloną, nazywa 
się siebie szczęśliwą i powtarza to sobie 
nieustannie, by w to samej ostatecznie uwie- 
rzyć.Kiedy po dłuższem takiem gorączkowem 
rozbawieniu, powraca się do zwykłego trybu 
życia, powiada się sobie, że się było chorą 
i że się napowrót zdrowie odzyskało, a znaj­
dując się zawsze przy tym samym kominku, 
czuje się spokojną niby, tylko starszą, roz­
sądniejszą i płakać się już nie umie nad
gruzami zawalonego gmachu. Tak zdaje mi
się, miłość umiera. Krótkie to podobno i do­
syć zwykłe konanie, ale mimo tego, boli 
ono — nieraz bardzo boli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s .

stroną Towarzystwa i potrzebuje koniecznie 
reformy. Mówca proponuje ułożenie instrukcyi 
w tym duchu, aby sekwestratorowie byli urzę­
dnikami Towarzystwa, pobierali płacę z kasy 
Towarzystwa i nie mieli prawa do żadnych 
osobnych remuneracyj. W końcu przyłącza 
się do wniosku del. Augustynowicza co do 
wyboru komisyi.

W tym samym duchu przemówili jeszcze 
hr. K r u k o w i e c k i  i del. Ż u r o w s k i ,  
który to ostatni domagając się zmiany instruk­
cyi dla sekwestratorów, wyraża przekona­
nie, iż byłoby praktyczniejszem, gdyby za­
miast dwóch ustanowiono czterech sekwe­
stratorów i gdyby przy badaniu ich rachun­
ków posługiwano się ostremi nożyczkami.

Dep. Y u n g a, podnosząc bardzo wzglę­
dne postępowanie Dyrekeyi, uważa wniosek 
del. Rozwadowskiego za niepraktyczny, nikt 
bowiem z sąsiadów obywateli niepodjąłby się 
sekwestrować i egzekwować sąsiada. Mówca 
proponuje, aby sekwestratorów oddać pod 
nadzór wydziałów okręgowych. Również del. 
L e k c z y ń s k i  żąda, aby Dyrekcya odnio­
sła się do wydziałów okręgowych i aby te 
badały czynności sekwestratorów i donosiły
0 wszystkich nadużyciach. Del. D. A b r a- 
h a  m o w i e  z przemawiał stanowczo przeciw 
propozycyi nadania sekwestratorom charak­
teru urzędników Towarzystwa, mogłoby to 
bowiem postawić Dyrekcyę niejednokrotnie 
w trudnem położeniu i narazić Towarzy­
stwo na nieprzyjemności, czego unika przez 
poruczanie niezbyt miłego zadania sekwe­
stratorów osobom prywatnym.

Wśród dalszej dyskusyi nad sprawo­
zdaniem Dyrekeyi, del. B o b c z y ń s k i  prze­
mawiał przeciw zasadzie wypowiadania ka­
pitałów i ogłoszania tego długo i szeroko 
w gazetach ; taka bowiem metoda podko­
puje do reszty kredyt wierzyciela i utru­
dnia mu wypłatę kapitałów. Mówca zapy- 
tuje się, czyby niedało się uchylić odnośne­
go przepisu z ustawy i prosi o wybór ko­
misyi, któraby zastanowiła się nad tym 
przedmiotem.

J. E. hr. R u s s o c k i  odpowiada na 
to, iż taka procedura jes t  niezawodnie przy­
krą dla stron, litera prawa jednak nakazuje 
wypowiadanie dziennikami, a od tego Dy- 
rekcyi nie wolno odstąpić.

I ’o zamknięciu dyskusyi przewodni­
czący zarządził głosowanie nad wnioskiem 
del Augustynowicza. Wniosek został przy­
jęty, a do komisyi, która ma go rozpatrzeć 
wybrano pp. Stanisława G n i e w o s z a ,  E. 
R o z w a d o w s k i e g o ,  Teofila Ż u r o w ­
s k i e g o ,  Mieczysława B o r k o w s k i e g o  i 
wn o s k o  d a w c ę .  Wniosek pp. Rozwa­
dowskiego i Bobczyńskiego odesłano do tej­
że komisyi, a zarazem orzeczono, iż komisya 
ta ma zebrać się zaraz i złożyć sprawozda­
nie jeszcze na bieżącem zebraniu.

W dalszym ciągu rozpraw nad spra­
wozdaniem, del. Ż a b a  wniósł o regularne 
notowanie kursu listów zastawnych Towa­
rzystwa w dziennikach krajowych. JE. hr. 
Russocki przyrzekł zająć się bliżej tą sprawą.

Następnie del St. hrabia B a d  c n i  
dał pogląd na sprawę konwersyi pożyczek 
5-procentowych na 4 1/s-procentowe. C. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, w poro­
zumieniu z powołanemi w tej sprawie Mi­
nisterstwami , zatwierdziło uchwalone na 
zeszłorocznem walnem zebraniu zmiany 
statutu tylko co do listów zastawnych, 
świeżo emitować się mających, natomiast 
co do listów zastawnych już w obiegu po­
zostających , uczyniło zawałem zatwierdze­
nie proponowanych zmian od przychylnego 
oświadczenia się kura tora , który ma być 
ustanowiony dla posiadaczy rzeczonych 
listów. Skutkiem tego Dyrekcya uznała za 
właściwe zastosować uchwałę walnego ze­
brania w kwestyi zmiany paragralów 7, 19
1 25 tylko do listów zastawnych, dopiero 
wydać się mających, a sprawę ustanowie­
nia kuratora dla posiadaczy listów zasta­
wnych, już emitowanych, pozostawić do 
rozstrzygnięcia ogólnemu zebraniu. W ten 
sposób sądziła Dyrekcya, iż najlepiej odpo­
wie interesom ogólnego Zgromadzenia, któ­
re szczególny położyło na to nacisk, aby 
emisya 4*'*-procentowych listów zastawnych 
mogła być jak najrychlej rozpoczętą. Zda­
niem mówcy, ani Dyrekcya , ani rada nad­
zorcza nie mogła się zgodzić na przyjęcie 
warunków co do ustanowienia kuratora dla 
listów zastawnych, samo bowiem ogłoszenie 
o ustanowieniu kuratora, mogłoby wywołać 
popłoch w kołach mniej obznajomionych 
z istotnym stanem rzeczy, i dać powód do 
rozmaitych niepokojących wniosków.

Del. hr. M ę c i ń s k i  podnosi również, 
iż zgodzenie się na kuratora byłoby nie- 
bezpiecznem i mogłoby wpłynąć ujemnie 
na kurs listów. Należy w tej sprawie jesz­
cze raz tentować u Rządu, ale nie można 
się zgodzić na kuratora pod jakąbądź for­
mą i w czyjejkolwiek osobie.

Syndyk Towarzystwa dr. S k a ł k o w -  
s k i  wyjaśnia dalej tę sprawę i zaznacza, 
iż w naszym kraju był tylko jeden wypa­
dek ustanowienia kuratora dla listów za­
stawnych, mianowicie przy Banku włościań­
skim, a galic. Towarzystwo kredytowe nie 
chciałoby być w tej mierze drugą z rzędu

instytucyą. Ustanowienie kuratora dla 5 prc. 
listów zastawnych, wywołałoby niezawodnie 
popłoch na giełdach i oddziałałoby nieko­
rzystnie na kurs nowych 4 !/s prc. papierów.

Komisarz rządowy, radca Namiestnic­
twa, p. S t a n ó w  s k i ,  oświadczył, iż Rząd 
musi trzymać się ustaw i nie może ich po­
mijać. Rząd, mówiąc o ustanowieniu kura­
tora, postąpił tylko ściśle wedle przepisów 
ustawy.

Na tern załatwiono sprawozdanie Dy 
rekcyi z czynności za rok ubiegły.

Z powodu, iż na zebranie nie przybyli 
wszyscy delegaci, zaszło bowiem o tyle n ie­
porozumienie, iż niektórzy delegaci sądzili 
że walne zgromadzenie rozpocznie się do­
piero 1 marca, odłożono następujący punkt 
porządku dziennego, t. j. sprawozdanie Dy- 
rekcyi o konwersyi 5 prc. pożyczek w dru- 
giem półroczu r. 1886, do następnego po­
siedzenia.

Następnie referent hr. Stanisław B a ­
d e n i  złożył sprawozdanie k o m i s y i  r e ­
w i z y j n e j ,  wybranej przez zeszłoroczne 
walne zebranie dla zbadania czynności i 
sprawdzenia zamknięć rachunkowych Dy- 
rekcyi Towarzystwa za rok ubiegły.

Stan kasy w dniu szkontra t. j. 23, 
lutego wynosił gotówką 342.054 zł. 21 ct. 
w efektach 1,131.600 zł., w obcych efek­
tach 16,334.422 zł. 18 ct.

Podczas zeszłorocznego szkontra było 
w kasie gotówką o 173.637 zł. mniej, zaś 
efektów własność Towarzystwa stanowiących 
mniej o 492.900 zł.

Dyrekcya udzieliła nowych pożyczek 
w roku 1886 ogółem 5,729.600 zł. czyli o 
302.400 zł. mniej niż w roku ubiegłym.

W szczególności podjęli w roku 1886 
członkowie Towarzystwa pożyczek: 5 prc. 
3,078.300 zł., 4 % prc. 1,842.100 zł., 4 prc. 
(41 lat) 696.000 zł., 4 prc. (56) 113.200 zł. 
razem 5,729.600 zł.

Dla konwersyi udzielono: 4 Vs prc. po­
życzek 12,054.500 zł., 4 preentow. (41 lat)
370.100 zł., 4 prc. (56 lat) 141.900 zł. O- 
gółem wydano w r. 1886 nowych pożyczek
18.296.100 zł.

Spłacono w roku 1886 a) według 
planu umorzenia 1,177.777 zł. 70 ct , b) 
nad plan 2,541.448 zł. 58 ct., c) konwer- 
syą 12,577.017 zł. 27 ct. Ogółem umorzo­
no w r. 1886 zł. 16,296.238 ct. 55.

Z dniem 31 grudnia 1886 stan listów 
w obiegu był następujący: o) 4 prc. dawne 
5,676.5z8 zł. 92 ct., b) 4 prc. (41 lat) 
3,917.025 zł. 41 ct., c) 4 prc. (56 lat) 255.100 
zł., cl) 4 ’/» prc, 13,8^6.600 zł., e) 5 prct. 
caw ne 0 ,381 .920  zł. 64 ct., f ) O prr >37 
lat) 40,260.144 zł. 48 ct. razem 70.387.3 >9 
zł. i 5 ct., a gdy stan pożyczek z końcem 
roku 1885 wynosił 6'',387.458 zł., przeto 
stan pożyczek jest obecnie większy o
I,999.861 zł. 45 ct.

Stan listów zastawnych winkulowa- 
nych wynosił z końcem grudnia ■ 885 roku
II,157.970 zł., przybyło w r. 1886 684.490 
zł. Razem 11,842.460 zł.

Wydano w r. 1886 103.175 zł. zosta­
je przeto listów winkulowanych z końcem 
grudnia 886 roku 11,739.285 zł., a przeto 
stan listów zastawnych winkulowanych, 
wzrósł w ciągu r. 1886 o 581.315 zł.

W ciągu roku 1886 zakupiła Dyre­
kcya listów 5 prc. za 1,718.000 zł., 4 1/, pr. 
za 115.800 zł., 4 prc. 574.705 zł. Zaległo­
ści wynosiły z końcem 1886 r. 1,193.306 
zł. 90 ct.

Komisya powiada dalej: Jeżeli się 
zważy, że ogólny stan pożyczek wzrósł pra­
wie o 2 miliony, a stan zaległości zmniejszył 
się o 100.000 zł. to powyższy stan rzeczy 
należy uważać za nader korzystny, jest to 
dla Dyrekeyi wskazówką, że środki jakich 
dotąd dla ściągania rat używała, były wła­
ściwe i że przeto na tej drodze i dalej wy­
trwale i niezmiennie postępować należy; 
zmiana postępowania byłaby przeciwną tak 
interesem Towarzystwa jak i dłużników.

Komisya przekonała się, iż pożyczki 
w r. 1886 tak jak i w latach dawniejszych, 
udzielane były z dostateczną ostrożnością 
i z uwzględnieniem wszystkich okoliczności, 
które w danych warunkach bądź to na 
zwiększenie, bądź to na zmniejszenie war­
tości ziemi wpłynąć mogą, skutkiem czego 
komisya nie może jak tylko zachęcać D y­
rekcyę do wytrwania w jak najściślejszem 
i najostrożniejszem badaniu wartości hipo­
tek przy udzielaniu pożyczek, a to tern bar­
dziej, że akt oszacowania nie zawsze może 
stanowić jedyną podstawę do oznaczenia 
wysokości pożyczek.

Komisya rewizyjna wnosi w końcu :
1. Bilans przez Dyrekcyę za rok 1886 

przedłożony, zatwierdza się.
2. Z administracyi majątkiem Towa­

rzystwa w czasie od 1. stycznia do końca 
grudnia 1886, udziela się Dyrekeyi Towa­
rzystwa kredyt ziemskiego absolutoryum.

3. Za prawidłową administrację fun­
duszu rezerwowego i oględne zarządzanie 
sprawami Towarzystwa, wyraża Zgroma­
dzenie Dyrekeyi uznanie.

4. Do funduszu rezerwowego przezna­
cza się kwotę 55.120 złr. 4 4 '/a ct.

5. Na wsparcia, remuneracye urzędni­

ków i datki dla służby Towarzystwa kredyt- 
ziemskiego, przeznacza się Dyrekeyi fundusz i 
dyspozycyjny na r. 1887 w kwocie 3000 złr; [

6. Zatwierdza się wniosek Dyrekcj1 
co do przeznaczenia kwoty 10.000 złr. z d®‘ I 
chodów r. 1886 do „funduszu możliwych 
s t ra t” i poleca się Dyrekeyi, by z zysków i 
r. 1887 do „funduszu możliwych strat“ f 
w rachunku strat kwotę 10.000 złr. prz®' 
znaczyła.

Warunki powyższe po krótkiej dysku­
syi i udzieleniu żądanych wyjaśnień, zostały 
przyjęte. Po wypowiedzeniu przez walne ze­
branie komisyi rewizyjnej uznania za wy­
czerpujące i jasne sprawozdanie, zamknął 
przewodniczący posiedzenie i zapowiedział 
następne na dzień dzisiejszy.

Z Kola polskiego
Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w 

dniu 23 lutego, przewodniczący p. Grochol­
ski podał do wiadomości, że" lwowska Izba 
handlowa wniosła do Koła petycyę o po- V 
parcie jej prośby przesłanej do ministerstwa I  
wojny, żądającej ustanowienia w Galicyi, a 
przede wszystkiem we Lwowie, komisyi mun­
durowej odbiorczej i magazynu wojskowego, J 
w któryraby się znajdowały wzory odzieży , 
i przyoorów wojskowych i do którejby od i 
dawać można wyroby dla armii, dostarczane I 
przez krajowych rękodzielników. Petycyę tę I 
oddał przewodniczący p. Mochnackiemu, wy­
brane! iu przez Izbę handlową lwowską, aby { 
zbadał, jakie jest położonie tej sprawy w f 
ministerstwach.

Następnie p. M o c h n a c k i  zdałspra- I 
wę z swoich starań w tym celu w minister 
stwac-h wmjny, obrony krajowej i handlu 
i postawił wniosek, by petycyę tę, celem l 
poparcia wyrażonych w niej żądań przeka 
zać polskim członkom Delegacyi wspólnych 
które roztrząsają wszelkie sprawy, tyczące I 
się ministerstwa wojny.

1’. . L e w a k  o w s k i  wniósł, aby n® f 
najbliższem posiedzeniu Izby, przy rozpra- 1 I 
wach nad projektem ustawy, wyznaczającej < I 
kredyt nadzwyczajny na przygotowania do 11 
obrony państwa, mianowicie na zapasy dla [ 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia, po­
stawili posłowie polscy następujący wnio- . I 
sek: „Wzywa się Rząd, ażeby wszelkie po- ! |  
trzeby dla obrony krajowej poszczególnych i 
krajów, o ile takowe przez kraj dostarczane 
być mogą, oddane zostały w dostawę prze­
mysłowcom i producentom kraju poszczę- * 
gólnego.

Rozwinęły się rozprawy, w któryen 
zabierali głos pp. G rocholsk i, Kopyciński, 
Jaworski i Popowski, który wniósł, „abf 
rezolueyę, proponowaną przez p. Lewaków- I [ 
skiego postawić w Izbie podczas dyskusji 
budżetowej przy rubryce wydatków na obronę 
krajową.

W toku dalszych rozpraw p. C h r  z aj 
n o w s k i ,  poobszernem przedstawieniu po­
łożenia i dotychczasowych starań przedsię­
branych przez kilkn posłów, przedłożył na- ! 
stępujący wniosek: „Koło polskie wybiera I
z swego grona komisyę, któraby w imienia 
Koła przedsiębrała zaraz teraz kroki w mi­
nisterstwie obrony krajowej, w celu wyje­
dnania dla spółek galicyjskich iękodzieln, 
ków i producentów, udziału w wielkich te­
raz dostawach zapasów dla obrony krajowej 
i pospolitego ruszenia ; komisya ta ma także i 
wraz z polskimi członkami Delegacyi czy­
nić kroki w Ministerstwie wojny, w celu 
wyjednania dla tych spółek rękodzielników [ 
i producentów krajowych, udziału w dosta- I 
wach późniejszych dla armii.

Zabierali jeszcze głos pp. Grocholskif 
Popowski, Mochnacki i Lewakowski. Przy' I 
stąpiono do głosowania i przyjęto prawie 
jednomyślnie wniosek p. Mochnackiego > 
wniosek p. Chrzanowskiego, a następni® 1 
znaczną większością głosów wniosek p. Po* i 
powrskiego, przez to uchylono tu część wnio' i 
sku p. Lewakowskiego, aby zaraz przy roz' 
prawach nad ustawą, udzielającą kredyt nad' 
zwyczajny dla obrony krajowej i pospolite' 
go ruszenia, posłowie polscy wnieśli propo' I 
nowaną przez niego rezolueyę.

Następnie Koło przystąpiło do wybór® 
komisyi, którą wyznaczyć postanowiono U® 
wniosek p. Chrzanowskiego; wybrani z®' 
stali pp. Chrzanowski, Mochnacki, P o p o W ' 
ski i Klucki, zaś przy ściślejszym wyborz® 
wybrano piątym członkiem kom. p. Horap®' 
scha.

Poczem przystąpiono do roztrząsam® , 
przedmiotów, będących na porządkuj dzie®' 
nym najbliższego posiedzenia Izby pos®*' 
skiej. Jednomyślnie uchwalono głosować z® 
przyjęciem projektu ustawy, wyznaczają®6'] 
kredyt nadzwyczajny 12 milionów, na prz/j |  
sposobienie zapasów dla obrony krajowej 1 
pospolitego ruszenia. * 1

Nakoniec ciągnęły się dalej obrady j 
projektem justawy o zabezpieczeniu r o b o tm  
kom leczenia i utrzymania na wypadek ch° 
roby. Uchwalono bez rozpraw §§ 19, 20, 2 > ) 
22 i 23 według projektu przedłożonego, prz 
komisyę. Przy obradach nad § 24 p°s j 
wił p. Czajkowski Władysław wniosek, ^  j 
należy ten paragraf zmienić w tym kieiu |



ku, aby kasom powiatowym przyznać w pe­
wnych statutem określonych wypadkach 
Prawo, jakie mają kasy związkowe, iż mogą 
zi lienić o połowę zapomogi minimalne, okre­
ślone w § 6. P. Chotkowski wniósł poprawkę 
do drugiego ustępu § 24, aby do kategoryi 
robotników, którym kasy mogą odmawiać 
lub zmniejszać zapomogi w czasie choroby, 
dodać: „nieślubne położnice11. Przemawiali 
posłowie Biliński, Skarszewski, Chotkowski i 
Grocholski. Przy głosowaniu poprawkę p. 
Chotkowskiego odrzucono, a p. Czajkowski 
swój wniosek cofnął.

Dalej bez rozpraw przyjęto § 25, a po 
długiej bardzo dyskusyi § 26, którego po­
stanowieniem czynił zarzuty p. Szczepanow- 
ski, niestawiając wniosku, a zarzuty te odpierał 
Sprawozdawca, p. Biliński. Bez zmiany także 
Przyjęto paragrafy od 27 do 30 obrady nad 
§ 31 do 46 odroczono. Nad § 46 i nad § 47 
rozwinęła się dłuższa dyskusya. P. G r o ­
c h o l s k i  'przedłożył poprawki, jakie do tych 
Paragrafów stawiać mają posłowie czescy. 
W rozprawach tych zabierali głos posłowie 
Grocholski,, Szczepanowski, Biliński, Czaj­
kowski, Chamiec i Bobrzyński. Przy głoso­
waniu przyjęto wspomniane poprawki, dla 
których przestawienia i zrozumienia należa­
łoby przytaczać tu liczne i obszerne posta­
nowienia ustawy, przeto je pomijamy. Po 
przyjęciu tych paragrafów zamknięto posie­
dzenie.

K0RESP0MENCYE
Praga czeska, 27 lutego.

(xx) Les extremes se łouchent! W spo­
łeczeństwie c.zeskiem od pewnego czasu na­
der dobitnie zaznacza się pewien pessymi- 
styczny kierunek zwątpienia. Rzecz cieka­
wa, że główne swe źródło znajduje tenże w 
nowozałożonej wszechnicy czeskiej. Na czele 
prądu tego występuje profesor filozofii Mas­
saryk. Będąc docentem na wszechnicy wie­
deńskiej, napisał dzieło o samobójstwie. J a ­
kiś oryginał, przeczytawszy to dzieło, tak 
się zachwjcił teoryami Massaryka, że 
zapisał mu cały majątek, a potem — popeł­
nił samobójstwo. Obdarzony niepospolitą 
ambicyą i zarozumiałością, a nadto dzięki 
owemu wydarzeniu, posiadając dość znacz­
ny majątek, p. Massaryk pragnie w Cze­
chach odegrać wielką rolę, nie tylko na 
Wszechnicy, lecz także w polity.e. Wszyst­
ko, co robi dotąd, mojem zdaniem, obliczo­
ne tylko, aby zwrócić na siebie uwagę. W 
tym celu założył dwutygodnik naukowy 
Ateneum  i natychmiast wywołał namiętną 
polemikę, gdy wystąpił przeciwko autentycz­
ności rękopisu królodworskiego. Zachęcony 
tym sukcesem, p. Massaryk założył dwuty­
godnik polityczny pod tytułem Czas. Do­
piero kilka numerów wyszło, a już wszyscy 
mówią i piszą o Massaryku. Prawda, że to 
sława „Herostrata", ale i Herostrat zupeł­
nie cel zamierzony osiągnął 1 Czas pluje na 
całą przeszłość narodu czeskiego. I to w 
sposób tak zuchwały, że nigdy w żadnym 
obcym dzienniku nie czytaliśmy podobnie 
cynicznych o Czechach rzeczy. Czas odma­
wia Czechom nawet tytułu narodu histo­
rycznego, który to właśnie tytuł stanowi 
najpewniejszy skarb Czechów. Prawda, że 
pomiędzy odnośnemi argumentami Czas bar­
dzo naiwnie wymienia i ten, że jedyne cze­
skie czasopismo historyczne Zbornik H isto­
ryczny, redagowany przez kolegę Massary­
ka dr. Herka, profesora historyi, upadł 1 
Zaprzeczywszy Czechom tytułu narodu h i­
storycznego, w imię którego to tytułu na 
początku bieżącego wieku nastąpiło odro 
dzenie narodu, Czas całkiem logicznie 
porusza pytanie, czy to odrodzenie było 
szczęściem i czy nie należałoby raczej wy­
rzec się języka czeskiego, aby tem skutecz­
niej pracować w dziedzinie nauki, postę­
pu? i t. d.

Przeciwko tym prorokom samobójstwa 
narodowego, bardzo namiętnie powstały Nu- 
rodni Listy. Moglibyśmy zauważyć, że pra­
cując usilnie nad russyfikacyą Czechów, or­
gan małoczeski dopuszcza się tej samej 
zbrodni, co Czas. Atoli chcemy zwrócić u- 
Wagę na coś innego. Jeżeli pessyraistyczne 
zwt ;pienie pana Massaryka et Cie. z pe­
wnością jest bardzo ujemnym i pożałowania 
godnym objawem, to z drugiej strony dzie­
cinna blaga, z jaką N arodni L is ty  przy ka­
żdej sposobności wygłaszają zasadę „Cze- 
'hia fara da s e jest drugą, niemniej szko­
dliwą ostatecznością. Codziennie wmawiają 
w swych czytelników, że w polityce wystar­
cza chcieć. Polacy i konserwatyści niemiec­
cy osiągają wszystko (?) — bo chcą. Posło­
wie czescy* w Radzie państwa nie dostępują 
hiczego (?), dlaczego ? — bo nie chcą! Gdy­
by tylko klub czeski w Radzie państwa 
ehciał, natychmiast zamiast wniosku Schar- 
schmida zostałaby uchwaloną ustawa języ­
kowa, nader korzystna dla Czechów! Kto o 
tem śmie wątpić, tego wiedeński korespon­
dent Narodnich Listów  przekonywa argu­
mentami zwycięzkiemi, powołując się na po­
moc Rusinów i Słoweńców. Tak samo, gdy-

a Gazeta Lwowska “ % dnia 1 marca 1887.

by tylko klub czeski chciał, niewątpliwie 
przywróconeby były napisy czeskie na bank­
notach. Potrzeba tylko zagrozić Rządowi i 
sprzymierzeńcom. Ze nawet najpotężniejsze 
państwa mnszą się liczyć z okolicznościami 
że ks. Bismarck, choć niezawodnie chce, 
nie przystępuje do ostatecznej rozprawy z 
Francyą, a ta, choć gorąco pragnie odzy­
skania utraconych prowincyj, przesadza się 
w pokojowych zapewnieniach — o tem snać 
Narodni L is ty  nie wiedzą. Naród czeski, ich 
zdaniem, potrzebuje tylko chcieć, aby osią­
gnąć wszystko, czego pragnie i potrze­
buje. Taktyka podobna nasamprzód syste­
matycznie podkopuje zaufanie narodu eze 
skiego do swych posłów, oskarżanych nieu­
stannie o brak woli, energii i poświęcenia; 
po wtóre zaś w warstwach mniej oświeco­
nych musi z czasem obudzić dumę i szowi­
nizm, który w chwili stanowczej musi spro­
wadzić klęskę.

Trudno więc rozstrzygnąć, który prąd 
jest niebezpieczniejszy? Czy prąd zwątpie­
nia i rezygnacyi, rozszerzany przez mło­
dych profesorów, czy też prąd szowinisty­
czny, krzewiony przez Narodni Listy?  Ale 
pewną rzeczą jest, że słuszność i rozum 
znajduje się po stronie tych, którzy nie 
przypuszczając wcale możliwości wyrzeknię- 
cia się własnego narodowego bytu, przyj­
mują także potrzebę liczenia się z okolicz­
nościami, jak to uczynił poselski klub czeski.

Sprawa listu gen. Boulangera do 
cara Aleksandra 111.

Paryski korespondent K oln. Ztg. pi­
sze: Podaną przez Koln. Ztg. a przez Times 
potwierdzoną wiadomość o liście gen. Bou­
langera, który miał być wysłany za pośre­
dnictwem francuskiego reprezentanta woj­
skowego, p. Dumoulin, do Petersburga, je ­
stem w stanie uzupełnić dziś autentyczne- 
mi szczegółami. Prawdą jest, że pani Flou- 
rens, małżonka ministra spraw zagranicz­
nych, mówiła w salonie hr. Munster w o- 
becności hrabiego Munster i hr. Hoyos, że 
p. Flourens chciał z powodu tego listu po­
dać się do dymisyi. Rzeczywisty przebieg 
tego zajścia był następujący: P. Dumoulin 
przybył do Paryża z powodu śmierci swego 
ojca i po pogrzebie otrzymał przedłużenie 
swego urlopu na cały tydzień. Nazajutrz po 
przyznaniu mu urlopu, przybył Dumoulin 
do Flourensa, i oświadczył, że mimo urlopu 
musi natychmiast wyjeżdżać, ponieważ mu 
generał Boulanger dał polecenie doręczenia 
listu cesarzowi Rossyi. Przytem opowiedział 
Dumoulin ministrowi spraw zagranicznych 
następujące szczegóły : Generał Boulanger
pytał go, czy stanowisko jego w Petersbur­
gu pozwala na to, ażeby osobiście doręczył 
list cesarzowi Aleksandrowi III? Pełnomoc­
nik wojskowy odpowiedział, że nie może 
tego zrobić, doręczenie bowiem takiego li­
stu, mogłoby być uskutecznione tylko przez 
samego posła. Generał Boulanger oświad­
czył, że takiej drogi używać nie życzy so­
bie. Po dłuższej rozwadze i naradzie zgo­
dzono się na sposób następujący: Boulan­
ger miał wojskowemu attache, urzędownie 
polecić, ażeby cesarzowi Rossyi doręczył 
dzieło, wydane przez francuskie minister­
stwo wojny i żeby w tym celu postarał się 
pan Dumoulin o prywatną audyencyę, 
przy której to sposobności mógłby tak­
że doręczyć i list generała Boulangera. 
Po omówieniu tego planu , polecił Boulan­
ger attache wojskowemu, ażeby był gotów 
do bezzwło znego wyjazdu, co tenże zamie­
rzał uczynić, przedtem jednak poszedł 
z oznajmieniem do pana Flourens. Minister 
spraw zagranicznych, oburzony tem raięsza- 
niem się Boulangera, w kilka godzin z d o ­
ła ł  radę ministerialną, pod przewodnictwem 
prezydenta Grevy’eg o , i wezwał ministra 
woiny do wytłómaczenia się. Boulanger 
wystąpił z niezmierną gwałtownością i za­
przeczał wszystkiemu. Starcie musiało być 
bardzo przykre, bo minister wojny opuścił 
posiedzenie ministrów n ag le , nie zacho­
wawszy zwykłych form grzeczności, po pro­
stu wybiegł za drzwi, nic nie rzekłszy. Na­
stępnie oświadczył Flourens, że wśród po-
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dębnych okoliczności, nie może przyjmować 
odpowiedzialności za kierownictwo sprawami 
zagranicznemu Gdy powrócił do domu. 
oświadczył swojej małżonce, że uda się 
bezzwłocznie do pałacu Bourbon i poda 
się do dymisyi. W istocie, w czasie, w któ­
rym pani Flourens udała się do poselstwa 
niemieckiego, minister Flourens przybył do 
Izby doputowanych, i miał już zamiar swój wy­
konać, gdy zapobiegł temu prezes gabinetu, 
pan Goblet. Później dopiero, Boulanger, 
ulegając natarczywemu żądaniu pre esa mi­
nistrów, usprawiedliwiał się, a Flourens 
tłómaCzenie to przyjął. Listu więc do cesa­
rza Rossyi nie odesłano wprawdzie, ale był 
przygotowany, co jednak zawierał, tego 
możnaby się chyba domyślać.

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Stanikowa, w powiecie liskim, na do­
kończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 
50 zł.

—  JE. Alfred nr. Potocki, przybył 
przedwczoraj do Krakowa i zamieszkał w pa 
łacu „pod Baranami11.

— JW. Pan Prezydent H. Loebl po­
wrócił przedwczoraj do Lwowa.

— JW. Marszałek krajowy, hr. Jan
Tarnowski, powrócił do Lwowa i objął urzędo­
wanie.

— Dr. Mikołaj Zybliklew iez przy­
był z Krakowa do naszego miasta.

— P. Aleksander Rajchm an z War­
szawy, redaktor Echa muzycznego i  teatralnego 
bawi w mieście naszem.

t  Ks. Ludwik Jacobini, zmarły w 
Rzymie kardynał sekretarz stanu Stolicy apo- 
stoiskiej, urodzony 6 maja 1832 w Genzano, 
po odebraniu nader starannego wychowania w 
domu ojca, papieskiego ministra robót publicz­
nych, i pr yjęciu święceń kapłańskich, -wcześnie 
używanym był w kongregacji obrządków wschod­
nich, a już w r. 1862 mianowanym został 
i rałatem domowym Ojca św. W czasie soboru 
Watykańskiego zajmował ks. Jacobini urząd pod­
sekretarza stanu, a w r. 1874 mianowany ar­
cybiskupem Tessalouiki in part. in f. i jako 
nnmyusz apostolski wysłany został na dw'ór 
wiedeński. Złożywszy na tem stanowisku do­
wody niepospolitych zdolności dyplomatycznych, 
upatrzony został przez papieża Leona XIII. do 
trudnej misyi wdrożenia pierwszych rokowań 
Stolii-y św. z rządem pruskim, w którym to 
celu we wrześniu r. 1879 udał się do Gastein, 
gdzie miał kilka konferencyj z księciem Bismar- 
kiem. W tymże samym jeszcze miesiącu otrzy­
mał pnrpuię kardynalską, a w roku następnym, 
po ustąpieniu kardynała Niny z urzędu sekre­
tarza stanu kuryi rzymskiej, p wołany został na 
ten urząd, który aż do śmierci piastował.

— C. k. krajowa djrekeya skarbu
mianowała doktora wszech nauk lekarskich, p. 
Wincentego Tryczyńskiego z Chrzanowa, leka­
rzem salinarnym w Kaczyce, na Bukowinie.

— Komitet Domu Pracy we Lwo­
wie (na Stryjskiem) otrzymał zawiadomienie o 
legacie 100 zł., przekazanym w testamencie

p. Sabiny Stats na korzyść tegoż Domu. Le­
gat ten ma być wypłaconym przez egzekutora 
testamentu p. Melchiora Kulika.

Równocześnie z powyższą wiadomością, 
przesyła nam komitet Domu Pracy następujące 
pismo: Ofiarność mieszkańców Lwowa na cele 
dobroczynne znaną jest powszechnie i stała się 
tradycyjną cnotą. O tyle przykrzej przychodzi 
zaznaczyć fakt godny ubolewania, że w bieżą­
cym roku jałmużny dla ubogich, zbierane przez 
przejeżdżającego po ulicach miasta osiołka, co­
raz słabiej wpływają. Siostra zakonnica nie 
ustaje w gorliwości proszenia o jałmużnę dla 
biednych, zostających'w Domu Pracy, ale zale­
dwie połowę otrzymuje tych darów, które da­
wniej były składane do wózka z osiołkiem. 
Mamy nadzieję, że te słowa przypomnienia wy­
starczą, aby dawną, tradycyjną ofiarność mie­
szkańców naszego miasta na nowo pobudzić.

—  Do Rady powiatowej husiatyń- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka z grupy większych posiadłości, wy­
brany został p. Antoni Walewski, dzierżawca 
dóbr w Kopoczyńcach.

— Z wystawy sztuk pięknych. Re- 
prezentacya zjednoczonego towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych ogłasza, iż obraz Rocbe- 
grossa tylko do dnia 6 marca b. r. wystawiony 
będzie w salach nieustającej wystawy. Równo­
cześnie zawiadamia, że dnia 7 marca, t. j. w po­
niedziałek, będzie wystawa zamkniętą, a to ce­
lem wyekspedyowania powyższego obrazu do 
towarzystwa warszawskiego. Ud 8 marca b. r. 
wstęp dla nieczłonków jest oznaczony w dnie 
powszednie na 30 ct., zaś w niedziele i święta 
na 15 ct. Członkowie za okazaniem akcyi mają 
wstęp wolny.

— Przy rozlosowaniu dzieł sztuki, 
które się odbyło przedwczoraj na ogólnem zgro­
madzenia członków Zjednoczonego Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, padły wygrane 
na te numera akcyi, które podajemy poniżej, 
wymieniając w nawiasach dwa główne miasta 
kraju, jeśli w jednem z nich mieszka właściciel 
numeru akcyi, wygrywającej dzieło sztuki. Wy­
grały następujące numera akcyi : 248 (Kraków), 
349 (Kraków),* 367 (Kraków'), 369 (Kraków), 
379, 412, 682, 698, 726, 811, 851, 872, 
1,103, 1,160 (Kraków), 1 177 (Kraków), 1,180 
(Kraków), 1,181 (Kraków), 1,207 (Kraków) , 
1,225, 1,255, 1,3'18, 1,377, 1,557, 1,605 
(Lwów), 1,678 (Lwów) 1,773 (Kraków). 1,905 
2,174, 2,18", 2,311, (Kraków), 2 323,; Kraków)’, 
2,479 (Kraków), 2,486 (Kraków), 2.568 3 127 
3,144 3,151, 3,164, 3,271 (Kraków), 3,277 
(Kraków), 3,299 (Kraków), 3 359 (Lwów), 
1,49!, 3,701 3,747, 4,171, 4 227 (Krakótfc), 
4,237 (Kraków), 4,272, 4,298, 4,375, 4,387, 
4,399, 4482, 4,515, 4,527, 4,570, 4,634, 
4,825 (Lwów), 4 839 (Lwów), 4,910, 4,911, 
4,947 (Kraków), 4,959, 5,012, 5,238, 5,277,

5,301, 5,405, 5,433, 5,525, 5,643 (Lwów),
5,647 (Lwów), 5,822, 5 970, 6,019,
6,247 (Kraków), 6,265 (Kraków), 6,310 
(Kraków), 6,471, 6,524, 6,664 (Lwów) 6,764, 
6,8!5, 6,840, 6,958, 7,071, 7,107, 7 151
7,202, 7,365, 7,410, 7,*84, 7,683, 7,779,
7,788, 7,801, 7,81-ń, 7,834, 7,975 (Kraków), 
8,062 (Kraków), 8,678, 8,174 (Kraków), 
8,199 (Lwów), 8,296, 8,371, 8,404 iLwów), 
8,532, 8 716, 8,882, 8,952 (Kraków), 9,000, 
9,021, 9,049, 9,068, 9,301, 9,826, 9,365,
9,477, 9,647, 9,706, 9,740 (Kr-sów), 9,843, 
9,872 (Lwów), 9,914, 10,046 (Lwów), 10,127 
(Kraków), 10,357 (Lwów), 10,408 (Lwów), 
10,450, 10,570 (Lwów), 10.733, 10,749, 
10,939, 10,943, 11,009, 11,170, 11,298, 
11,425, 11,507 (Kraków), 11,536. 11 670,
11,714, 11,849 (Kraków), 11,914 11,956
(Lwów), 11,966, 11,977, 12,025, 12,117.

— Z Lutni, Ostatnia próba przed kon­
certem chórów mięszanych, odbędzie się w środę, 
2 marca, w lokalu „Lutni", o godzinie 7; kon­
cert zaś wykonany będzie w poniedziałek, 7 
marca.

— Oddziały towarzystwa oficja li­
stów prywatnych Lwów-Żółkiew, na wspól- 
nem zgromadzeniu, odbytem we Lwowie dnia 
20 b. m., wybrały delegatem do Rady nadzor­
czej p. Sylwerego Skolimowskiego, zastępcą p. 
Ludwika Radzikowskiego. Zgromadzenie zasta­
nawiało się nad sprawą regulaminu stałych za­
pomóg i wypowiedziało zapatrywanie, że dla 
lepszej przyszłości należałoby wkładkę udziałową 
podnieść.

— Na zupę rumfordzką złożyli w han­
dlu pp. J. Dreilera i Synów, plac Kapitulny 1. 2.
S. hr. G. 10 zł., Apolonia Breyer 5 zł., J. S. 
2 zł., pani adwokatowa Czajkowska 5 zł., K. J. 
2 zł., X. J. S. 5 zł., najprzew. ks. arcybiskup 
Isaakowicz 5 zł., z kasyna narodowego złożono 
przez JE. hr. Russockiego 75 zł., taką samą 
kwotę dla tow. św. Wincentego a Paulo. Roz­
dano od dnia 19 do 26 lutego 2.188 porcyj 
zupy i 2.102 porcyj chleba.

—  Rcpertoar teatralny. Dziś „Ga- 
sparone", z panią Elżbietą Skalską w .-oli 
Charlotty. Jutro „Narcyz Rameau11, dramat 
w 5 aktach Brachvogla; w roli tytułowej wy­
stąpi p. Wład. Barącz.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 1 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Przy silniejszym wietrze przeważnie zachodnim 
1 średniej temperaturze doby powyżej 0°C., za­
chmurzenie się powiększa, powietrze wilgotne, 
opad wcale nieznaczny, odwilż.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 776.4 m. m. Najniż­
sza temperatura dziś w nocy była —3.6°C.

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu styczniu 1887 r. 202.946 listów pry­
watnych niepoleeonych (między temi 9.846 
do adresatów w miejscu); 49.216 kart kore­
spondencyjnych; 19.532 posyłek pod opaską; 
12.213 posyłek z próbkami; 168.933 egzempla­
rzy gazet; 79.612 listów urzędowych ; 39.415 
listów poleconych; 11.187 przekazów na kwotę 
338.385 zł. 95 ct.; 47.263 posyłek wartościo­
wych (między temi 4.448 za pobraniem w kwo­
cie 83.463 zł. 18 ct.) Ogółem nadano 630.317 
posyłek, zatem o 4 448 więcej, niż w styczniu 
1886 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 183 812 
listów prywatnych niepoleeonych; 37.536 kart 
korespondencyjnych; 17.128 posyłek pod opa­
ską ; 9.273 posyłek z próbkami; 26.213 egzem­
plarzy gazet; 49.856 listów urzędowych; 33.252 
listów poleconych; 29.085 przekazów na kwotę 
497.073 zł. 74'/j c t . ; 26.112 posyłek war­
tościowych (między temi 9.648 za pobra­
niem w kwocie 89.463 zł 28 ct ). Ogółem 
412.217 przesyłek, zatem o 3 254 więcej niż 
w styczniu roku.

=  p rz e s t ro g i . .  Dnia 20 z. m. pojawił 
się w Rzeszowie nieznany tam mężczyzna około 
28 lat liczący, wysokiego wzrostu, w towarzy­
stwie lb-letniego młodzieńca, z których pierw- 
sz; zmieniał cztery banknoty rossyjskie pięcio- 
rublowe u kupca Samuela Wolfmanna, za 21 
zł. Gdy ten ostatni dopiero następnego dnia 
spostrzegł, że otrzymane banknoty były podro­
bione, nie odszukano już wspomnionych niezna­
jomych.

— Ojcohójstwo. Straszna ta zbrodnia 
spełnioną została, dnia 17 z, m., w Sławenty- 
nie, powiatu podhajeckiego. Włościanin Roman 
Charny, z powodu sprzeczki o majątek, pobił 
ojca swojego Ołukso, pralnikiem, tak silnie, że 
tenże w jego rękach życie zakończył. Obecna 
Ołena Charnowa, żona Romana, stawała w obro­
nie swojego teścia, jednak Roman pchnął ją 
w złości, w skutek czego upadła na ziemię i 
nie mogła zapobiedz zbrodni. Ojcobójca został 
uwięziony.

— Z ap isk i  po licy jne .  S k r a d z i o n o  
czarną kaszmirową suknię z opięciem; srebrny 
zegarek z srebrnym łańcuszkiem: obrus biały 
na 6 osób. — Zgubiono przedwczoraj wieczór 
w Ryntu lub w drodze ku ulicy Kurkowej, 
wisiorek złoty emaliowany, kulkę z małym zło­
tym łańcuszkiem, oderwaną od branoslety; me­
dalion czarno emaliowany z dużą perłową 
gwiazdką, z czarno emaliowanem kółkiem po- 
dłużnem na czarnej jedwmbnej taśmie, z dwiema 
fotografiami, mężczyzny i kobiety, i z włosami, 
z napisem 13/12 1876. — Znaleziono na szkar- 
pach rozbitą walizkę, zawierająca chusteczkę
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znaczoną S. K. 8, recepis towarzystwa Tatrzań­
skiego w Krakowie, na imię Jana Skwarczyń- 
skiego.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w No­
wosiółkach, w Lubelskiem, Jan Drogostaw Ku- 
szel, a w Lublinie Seweryn Rulikowski, obaj 
oficerowie wojsk polskich z r. 18-31 i obywa­
tele ziemscy, w sędziwym wieku; w Moskwie 
pani Stefania Łobodowa, z domu Paszkowska, 
w 48 roku życia. Urodzona w Kijowie w roku 
1839, posiadała równie dobrze język polski, 
jak i rossyjski. Na ten ostatni tłómaczyła po­
wieści Kraszewskiego i Orzeszkowej. Kronika  
Bartoszewicza umieszczała korespondencye z Ki­
jowa jej młodzieńczego pióra.

— Słowiańskie stow . śpiewaków
w Wiedniu urządza z początkiem maja b. r. 
obchód jubileuszowy na pamiątkę swego 25- 
letniego istnienia. Program uroczystości: i . Na­
bożeństwo uroczyste w kościele św. Anny (1 
Annagasse) dnia 1 maja o godzinie 10 przed­
południem. 2. Koncert jubileuszowy w wielkiej 
sali towarzystwa muzycznego (grosser Musik- 
yereinssaal, 1- Kiinstlergasse 3) dnia 3 maja o 
godzinie 7 wieczorem. 3. Uczta w wielkiej sali 
„Grand IIótel“ (I. Kiirntnerring) dnia 4 maja
0 godzinie 7 wieczorem. — Udział w uczcie od 
osoby 6 zł. (bez napojów).

— Niezuauy utwór Mickiewicza. 
Tygodnik Powszechny, wychodzący w War­
szawie pod redakcyą Wiktora Czajewsidego, za­
mieszcza w Nrze 5 zupełnie nieznany i dotych­
czas, o ile wiadomo, nigdzie niedrukowany 
utwór poetyczny Mickiewicza p. t. „Mazur" 
(tańce). Ciekawą jest historya jego odnalezienia. 
W tym względzie [.usze pani Ż. Kon.... do re­
daktora Tygodnika powszechnego list, z któ­
rego ustęp przytaczamy: „Na górze mieliśmy
paki pełne papierów i rękopisów. Nikt tam po 
śmierci męża nie zaglądał, a chłopcy wiejscy, 
rzucając kamienie, popsuli dach, tak, że woda 
strumieniem lała się do pokoju i zamoczyła 
paki. Odbiliśmy je i pomiędzy różnemi ręko­
pisami odnalazłam parę, między innemi auto­
graf Mickiewicza. Pleśń zniszczyła go zupełnie. 
Chciałam ci przysłać i inne autografy, ale pa­
piery rozlazły się w rękach.“

— A u to ro w ie  i k o m p o z y to rz y  pod­
czas pierwszych przedstawień.. Jedno z fran 
cuskich pism podaje charakterystyczny opis za­
chowania się autorów dramatycznych i kompo­
zytorów podczas pierwszego przedstawienia ich 
dzieł. Auber miał zwyczaj biegać po bulwarach; 
gdy przedstawiano Un jour de bonheur, spa 
cerował po bulwarze des Ilaliens pomiędzy ulicą 
Riohelieu a ulicą Grammont. Labiche za­
pija zwykle piwo w mało odwiedzanej kawiarni. 
Barriere wypalał całe tuziny papierosów. Scribe 
stawał chętnie w loży, położonej naprzeciwko 
sceny, i mimowoii, bezwiednie, mową i rucha­
mi grał z aktorami wspólnie sztukę. Sardou, o 
ile nie cierpi na migrenę, udaje się na plac 
boju i słucha bardziej zdań, zamienianych w 
teatrze, niż słów aktorów. Offenbach udawał 
obojętuego, ale był bardziej wzburzony, niż 
wszyscy inni. Meyerbeer pilnował wejść. Ha- 
lóvy pytał: „Czy sądzisz pan, że pójdzie?“ Wi­
ktor Massó uciekał do domu, skoro tylko który­
kolwiek ze śpiewaków, jaki instrument lub chó­
rzysta jakiś wydał nie ten ton, który on napisał, 
a zdarzyło się to na przedstawieniu „Galatei"
1 „Wesela Joasi". Lockroy zawsze prawie się 
rozchorował ze wzruszenia, tak, że podczas 
pierwszego przedstawienia Passem inuu  w mnie­
maniu, iż sztuka jego upadnie, stał kilka go­
dzin oparty o drzewo na bulwarze, nie mając 
siły iść dalej. Alfons Daudet zaś wieczór, w 
którym ubiegłego tygodnia odegrano najnowszy 
jego utór dramatyczny „Numa Roumestan", 
w Odeonie, spędził w gabinecie dyrektora Ponel, 
zapisując zamówienia na następne przedstawie­
nie. Ani razu nie wyszedł na scenę i za biur­
kiem dyrektora przyjmował swoich przyjaciół, 
którzy zdawali mu sprawę z pogodzenia sztuki.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dlu 
członków wstęp wolny.

— Z Akademii. Dnia 10 b. m. odby­
ło się nadzwyczajne posiedzenie Komisyi historyi 
sztuki, na ktorem po uczczeniu przez wszyst­
kich obecnyoh pamięci świeżo zmarłego, a 
wielce i na polu historyi sztuki zasłużonego, 
Teofila Żebrawskiego. przez powstanie, przewo­
dniczący prof. Wł. Łuszczknwicz, wprowadza­
jąc w życie uchwały poprzedniego posiedzenia, 
przekłada listowne zapytanie p. Juliana Kułacz- 
kowskiego, czy wiadome są nazwiska rzeźbiarzy 
pomników Zygmunta I i Zygmunta Augusta w 
Katedrze, oraz niedawno zniesionego sarkofagu 
Iwonę Odrowąża u 00. Dominikanów w Kra­
kowie, tudzież ktoby mógł być rzeźbiarzem, u- 
żywającym wykutego na pomnikach Sieniawskich 
w Brzeżanach monogramu, k tóry przedstawia 
dwie litery H, a między niemi cyrkiel, kąt. li­

nię i przy drugiem H u góry małe o, u dołu 
zaś małe a. Poczem natychmiast przystąpiono 
do właściwego przedmiotu zebrania. Mianowicie 
prof. Odrzywolski, mając ' sobie przez Komitet 
restauracyjny, pod przewodnictwem Najprzew. 
ks. Biskupa krakowskiego stojący, powie­
rzone zadanie przygotowania substratu do 
przyszłych projektów odnowy Katedry na Wa­
welu, i w tym celu od kilku miesięcy zajęty 
robieniem szczegółowych zdjęć, pomiarów i ba­
dań technicznych i artystycznych, przedstawił 
zgromadzonym wyniki, do jakich dotychczas do 
szedł, w dłuższym odczycie, który z o- 
gromnem słuchany był zajęciem. Główne 
tych wyników punkta są; 1) Że najda­
wniejsza część budowy, to jest krypta św. 
Leonarda (groby królewskie), okazuje dwie 
różne epoki budowania, mianowicie w części w 
stronę kaplicy św. Stanisława się ciągnącej, 
może pochodzić z wieku XI, podczas gdy dwie 
ostatnie kolumny od zachodu i absydę pod 
•izisiejszem wejściem głównem do Katedry już z 
powodu odmiennej techniki kamieniarskiej, nale­
ży odnieść do nieco późniejszego czasu. Absyda, 
której grubość muru odnaleziono w okienku 
pod schodami, musiała niegdyś stać wolno od­
kryta. Plan krypty zaś, w epoce gotyckiej i 
barokowsj przybudowaniami zepsuty, już w za­
łożeniu swem okazuje się bardzo nieregularnym 
i pokrzywionym. 2) Oprócz tego podsiemia, 
ślady najstarszych części budowli odnaleziono 
w nawie bocznej południowej i przyległych 
kaplicach Szafrańców pod wieżą srebrnych 
dzwonów i Wazów; wątek muru należy do naj­
dawniejszej techniki, i z pod tynku wyszły na 
jaw reszty drzwi kamiennych romańskiego stylu.
3) Jako najstarsza część gotyckiej budowy 
przedstawia się prezbyteryuin w dolnych swo­
ich warstwach muru, wraz z obejściem pierwot­
nie niższem, dopiero od czasów biskupa Łubień­
skiego podwyższonem i zakrystyą wikaryuszowską, 
zapewne kaplicą. Reszta kaplic otaczających 
prezbyteryum zapewne późniejszy ma początek.
4) Dzisiej za zakrystya wikaryuszowska była 
niegdyś krótszą i od wschodu wielobokiem za 
kończoną; symetrycznie z nią dzisiejsza kaplica 
Młodzianków dziś o kwadratowym planie i kopułą 
nakryta, była podłużną i podobnym od wschodu 
zakończoną wielobokiem. Zarówno te zakończe­
nia jak dawniejszy poligon kaplicy Gamrata i 
ściany pierwotnej kaplicy Cyborium, wynikły 
z zużytkowania do ich planu szkarp ukośnych 
pierwiastkowego obejścia prezbyteryum. Wido­
czne tam jeszcze są ich reszty o wątku muru 
z kamienia, w nierówne prostokąty grubo ciosa­
nego, odkryte pod tynkiem zarówno w kapli­
cach jak i przyległych im częściach obejścia.
5) Górne części prezbyteryum są gotyki pó­
źniejszej i rozwiniętej. Wysokie okna, dziś pu­
ste otwory, dawniej komunikujące z zewnętrznem, 
wypełniał maswerk czyli laskowanie kamienne. 
Podobnie zniszczony maswerk ślepych framug 
dał się nawet z pozostałych śladów rekonstruo­
wać. Pod dzisiejszym dachem pozostał widzial­
ny na strychu dawny szczyt facyaty wschodniej, 
niemniej fryz i gzyms gotycki kamienny, bardzo 
pięknie ornamentowany i ślady galeryi kamien­
nej, koronującej prezbyteryum. Pomiędzy tą ga- 
leryą a cofniętym po za nią niegdyś dachem o- 
biegała zachowana jeszcze, wykuta w kamieniu 
rynna, 6) Skarbiec musiał pierwotnie być dwu 
piętrowy i niesklepiony, cienkie też jego mury 
ciosowe, dla zniesienia ciężaru sklepienia potem 
zgrubione cegłą zostały od zewnątrz. 7) Zagad­
kę przedstawia plan wieży zegarowej, obok któ­
rej odkryto reszty małej dawnej kapliczki Mło­
dzianków, fundacyi Hinczy z Rogowa, później 
zasłoniętej pomnikiem Potkańskiego. Odczyt swój 
objaśniał p Odrzywolski lieznemi, z niesłycha- 
nem staraniem wykonanemi rysunkami i tabli­
cami, z których największe zajęcie obecnych o- 
budziło nigdy dotychczas nie próbowane zesta­
wienie planu podziemi z planem kościoła, do 
ciekawych prowadzące wniosków. W nader oży­
wionej nad przedłożonym materyałem dyskusyi 
wzięli udział szczególnie pp. Łuszczkiewicz, ks. 
Polkowski, Sadowski, ks. Skroclmwski, a pan 
Marian Sokołowski przypominał w stresiczemiu 
hipotezyę swoją, historycznemi badaniami prof. 
Wojciechowskiego popartą i z okazyi studyów 
nad kościołami romańskiemi w ostatnim zeszy­
cie Sprawozdań Kom. hist. sztuki ogłoszoną, że 
krypta wawelska jest śladem pierwotnego ustro­
ju Kapituły, złożonej w połowie z księży świec­
kich, a w połowie z Benedyktynów, i że za­
konnicy ci zapewne z macierzy swej belgijskiej 
(Leodyum) przynieśli cześć tamtejszego patrona 
św. Leonarda do Polski i do katedry krakow­
skiej, będącej pod głównem wezwaniem, jak się 
za je, św. Salwatora. Pierwsza katedra miała 
zapewne dwa chóry ; już po rozpoczęciu budo 
wy nowszej zmienił się styl i zmieniły potrze­
by. W miejscu zamierzonego zachodniego chóru 
dano główne wejście, i tylko do krypty już zbu­
dowanej przywiązano tytuł świętego, który miał 
był zostać patronem połowy kościoła.

•** *

(J )  Nowe pieśni. Leżą przed nami 
dwa zbiorki dwóch kompozytorów warszawskich 
z których nazwiskami i utworami spotykamy 
się po raz pierwszy. Jeden z nich p. P i o t r  
M a s z y ń s k i  wydał nakładem F. Ilósika w 
Warszawie trzy pieśni na jeden głos z towarzy­
szeniem fortepianu. Z tych „pieśń Maj urny" i 
„Romans wschodni" skomponowane są do słów 
Karola Brzozowskiego a „Piosnka dudarza" do

słów Adama Mickiewicza. Najwięcej przypadł 
nam do smaku „romans wschodni", w którym do­
syć szczęśliwie udało się kompozytorowi po­
chwycić ton wschodniej melodyki. Mniej udat- 
nemi w pomyśle i opracowaniu są za to „pieśń 
Majumy" i „piosnka dudarza". Akompaniament 
fortepianowy brzmi w nich prosto a wyszu­
kane i niezręczne harmonie rażą często swoją 
nienaturalnością. Nakładem Gebetnera i Wolfa 
wyszło „Sześć pieśni na głos solowy z towa­
rzyszeniem fortepianu" E u g e n i u s z a  P a n ­
k i e w i c z a .  Kompozytor odbył widocznie 
gruntowne studya teoretyczne ale rezultat 
icn nie ze wszystkiem okazał się dodatnim. 
Pominąwszy zupełny brak melodyjnej inwencyi, 
zarzucić musimy panu Pankiewiczowi rozlubo- 
wanie się aż nadto widoczne w wyszukanych, 
bardzo często brzydkich harmoniach. Traktuje 
on przytem głos ludzki zupełnie nie wokalnie i 
nie prędko znajdzie śpiewaka, któryby umiał 
pieśni jego odśpiewać należycie. Także i wybór 
tekstów niekoniecznie wydaje się nam szczęśli­
wym. Wyrazy takie, jak „szepccie, depccie" okażą 
się arcy niewygodnemi dla każdego śpiewaka. Asny­
ka dwa sonety i wiersz „Hucsy woda po kamie­
niach", jakkolwiek bardzo piękne pod względem 
myśli i formy poetyckiej, zbyt mało mają w 
sobie muzykalnego pierwiastku, ażoby posłużyć 
mogły za tekst do pieśni. Daleko bardziej na­
dają się pod muzykę dwa wiersze Heinego, w 
przekładzie Mieleszko-Maleszkiewicza „Tyś jak 
ten kwiatek" i „O zmroku niebios". Muzyka w 
jaką wiersze te zaopatrzył p. Pankiewicz, wca­
le jednak nastrojowi ich nie odpowiada. Pra­
wdopodobnie nieznane są kompozytorowi dwie 
prześliczne pieśni Schumana i Rubinsteina 
skomponowane do tekstu; „Du bist wie eine 
Blume". Najbardziej z całego zbiorku podobała 
nom się ostatnia piosenka do słów St. Gro­
chowskiego „Uśnij dziecię święte". Jest to ro­
dzaj kołysanki, którą jednak kompozytor do te­
go stopnia naszpikował greekiemi tonacyami, 
że dia zwykłych nie zbyt muzykalnych słucha 
czów, będzie ona rzeczywiście w całem tego 
słowa znaczeniu „du grec."

GOSPODARSTWO I HANDEL
$l>jhwu^danie tygodniowe z orotn 

handlowego *).
Lwów, d. 28. lutego.

(SOS.) Powszechnie mówią, że obecne 
usposobienie targów naszych jest mdłe, że w 
handlu zbożem nie ma tego ożywienia, jakie by­
ło dwa tygodnie temu. Ceny produktów zniży­
ły się, mianowicie spadła cena pszenicy, którą 
we Lwowie płacono przedtem do zł. 9'25 i wy­
żej. Zwykłym trybem rolnictwa nie obznajomio- 
nego w ogóle z obrotami i sposobami targów, 
pospieszają w czasie takiego omdlałego usposo­
bienia producenci ze sprzedażą właśnie, gdy 
zwykła już przezorność nakazywałaby czekać 
wzmożenia się popytu i przez łatwowierność i 
słabość szkodzą w ogóle stosunkom podaży. Mo- 
żnaby powiedzieć wprawdzie, że omdlenie na­
szych targów powstało pod wpływem omdlałe­
go usposobienia targów angielskich a poniekąd 
francuskich i niemieckich. Ale powód ten nie 
wyjaśniałby wcale obecnego położenia, raz że 
omdlenie u nas pows'ało, kiedy już w Anglii 
poczęło zwyciężać usposobienie stałe, powtóre, 
i to głównie, że Monarchia Austro-węgierska 
nie mając raeyi eksportu w bieżącym sezonie 
nie stosuje się, jeżeli rzeczy bieżeray poglądem 
ogólnyln do zagranicy, gdyż ani ceny targów 
niemieckich, ani stosunki żniwa, tego nie dozwa­
lają. Wywoziły wprawdzie Węgry i Czechy 
pszenicę do Szwajcaryi i Saksonii, ale w sto­
sunkach małych co do gatunków najlepszych 
lub do mieszania południowemu niemieckiemu 
młynarstwu poirzebnych. Był i jest też eksport 
mąki i do Anglii i Francyi, ale również tylko 
w gatunkach najlepszych. Skądże ubytek ten 
zasobów ogólnych żniwa Monarchii się wyró­
wna, gdy ceny i stosunki rossyjskich targów 
coraz bardziej uniemożliwiają eksport, pomimo 
niskiego kursu rubla. Z Rumunii również tru­
dno będzie się zaopatrzeć w pszenicę, gdyż to 
czego dotąd Rumunia nie sprzedała, a te­
go jest mało, spoczywa w stałym ręku, i z po­
dażą spieszyć się nie będzie.

Usposobienie zatem obecne targów naszych 
można uważać tylko chwilowy pojaw a gdy 
w tyra roku pszenica nasza zaopatruje Czechy 
i Morawię, gdy jej w kraju coraz mniej, tru­
dno przypuścić, przy stosunkach targowych za­
granicy, żeby ze zbliżającą się wiosną ceny jej 
znacznie podnieść się nie miały. Uważaliśmy 
już dosyć często w bieżącym sezonie, że w chwi­
lach takiego omdlenia naszych targów, spekulan­
ci nasi zbożowi, najbardziej krzątali się po k ra­
ju i robili korzystne zakupna Tak było nie tyl­
ko w transakcyach pszenicy, alo także w tran- 
sakcyach żytem i owsem Obecna tedy chwila 
niezawodnie będzie też w tej tendencyi wyzyski­
wana.

Stosunki targów zagranicznych charakte­
ryzują się w tern, że ceny pszenicy w handlu 
gotowem ziarnem, chyba tylko chwilowo i nie­
znacznie się zniżyły, że usposobienie co do psze­
nicy, a w wielkiej części i co do żyta jest sta­
łe, że podaż rolników wszędzie jest szczupłą,

*) Przedruk wzbroniony.

a zasobów większych handel stałego lądu B!e 
posiada, — wyłączamy Anglię, która obecni* 
ma trochę większe zapasy, a w stosunkach1 
Ameryką i z Indjami pewność zaopatrzenia Bij-

P s z e n i c ę  naszą płacono w ubiegły® | 
tygodniu we Lwowie do zł. 8.75. Eksportowy 
no ją przez dłuższy czas nader żwawo, Jat 
świ dczy wykaz ruchu kolei Karola Ludwik 
która z tego powodu wykazuje znaczniejszy d°" 
chód, eksportują ją i obecnie, bo potrzeby 
Czech i Morawii są wielkie.

Ż y t o  płacono do zł. 6.45. Zwykle ceny 
pszenicy wpływają również na ceny żyta.

J  ę c z m i e ń browarny poszukiwany, jef 
go jednak mało. gatunki pośledniejsze 
odbyt bardzo ograniczony po cenach not° 
wanych.

Z zapewnionego przyjęcia septenatu ł  
parlamencie niemieckim wnioskują giełdy zb®' 
żowe, że ceny o w s a  zniżą się. Odbiło si? ^ 
już w handlu terminowym, również i w handln 
gotowem ziarnem, — czy słuszne, trudno wni°" 
skować. Może produkt ten właśnie w wielkich 
ilościach cichaczem zostanie zakupiony, jak 
się nam już w bieżącym sezonie przydarzyło.

W handlu r z e p a k o w y m  nie ma wi§' 
kszego ożywienia. Ceny notowane.

Gr o c h  w dobrych gatnnkach, jak rów 
nież b o b i k  i w y k a  w gatunkach lepszych 
mają odbyt nader utrudniony. Gatunki pośle 
dniejsze bez popytu.

Zniżkę cen k o n i c z y n y  na targach nie 
mieckich tłómaczą tem, że mało było zleceu 
zagranicznych na tych targach przy większych 
dostawach importowych, tudzież przy większe® 
oferowaniu ni-mieckiego rolnictwa, korzystają' 
cego z mrozów. Kupcy powiadają, że zima sit 
przedłuża, potrzeby siewu rolnicy zadowolnił 
późniejszym dopiero popytem, zatem chwilow* 
rezerwa i małe ożywienie tłómaczy się na tych 
targach.

Ceny jednak k o n i c z y n y  c z e r wo n e j  
spadły uie wiele na targach niemieckich, u n»9 
zaś przeciwnie spekulacya krajowa wyzyskuje 
stagnacyę chwilową targów niemieckich znacz­
ną zniżkę cen, bez żadnego racyonalnego uspra­
wiedliwienia.

K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  płacono do 
zł. 48, b i a ł ą  do zł. 58, s z w e d z k ą  do zł. 05-

Handel c h m i e l e m  bez zmiany.
Hanndel s p i r y t u s e m  w zastoju.

*** T a rg  z hożo w v.*) Dnia 28 lutego 
1887 r.

Lwów, p szen ica  8*4O do 8'90, żyto 5'90 i 
do 6'20, jęczmień 5'— do 7'—. owies 5'— do 
5*70, groch '-75 do 9-— , wyka 5'— do 5'fiO, - j
rzepak 9' — do -  •— , lnianka —■— d o -----
koniczyna czerwona 40-— do 51'— , koniczyna 
biała 40— do 00’—, koniczyna szwedzka 35'— 
do 60-— .

T a rn o p o l ,  pszenica 8-30 do 8-80, żyto 
5'85, do 6*15, jęczmień browarny 5'— do 7'— 
owies 5 '— do 5'50, groch 5 50 do 8'50, wyka 
5'— , rzepak n. 9'— do — •— , lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 40'— do 50‘— ,ko­
niczyna biała 40'—  do 48'— , koniczyna szwedz­
ka — ■—  do — '— .

P o d w o ło czy sk a ,  pszenica 8'20 do 8'65 
żyto 5 75 do 6’10, jęczmień 4'90 do 7'—■ 
owies 5 -— do 5*50, groch 5'50 do 8'25, 
wyka 5'— do 5'70, rzepak n. 9 '— do 9 '—, 
manka — ■ -  do —•— ,koniczyna czerwona 40'— , 
do 46'— , koniczyna biała 37*— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —•— do — •— ,

Jarosław, pszenica 8'60 do 9'10, żyto 
6'— do 6'40, jęczmień 5'50 do 7'30, owies 
5-— do 5'85, groch 6'—do 9'50, wyka 5'50 
do 6 '—, rzepak n. 9'— do — , lnianka — .— 
do — :—, koniczyna czerwona 40'— do 50'—, 
koniczyna biała 40'— do 55'— , koniczyna 
szwedzka ■— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 5‘— do 30'— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 75 do 25'75 zł.
Usposobienie mdłe, wyczekujące. Ceny 

więcej nominalne.

Wiedeń , lgc marca. (Telegram Ga- 
zctij' Ltwwskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2132 sztuk opasowych 
i 518 sztuk chudych, ogółem 2650 sztuk 
bydła, pomiędzy temi z G a l i c y  i przypę­
dzono 128 sztuk opasowych i 47 chudych, 
Z B u k o w i n y  113 sztuk opasowych i 1 
sztuka chudych wołów. Ogółem przypędzono 
o 874 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. 
Z Galicy i przypędzono 521 sztuk mniej. 
Przebieg targu był niezwykle gnusny, z wy­
jątkiem galicyjskiego towaru średniego, któ­
ry osiągnął zwyżkę o 1 zł. 50 ct., wszyst­
kie inne gatunki o 75 ct. niższe. Nie sprze­
dano 56 sztuk. Płacono: g a l i c y j s k o -
b u k o w i ń s k i e  woły opasowe po 48 do 52 
złr., towar przedni po 53 do 54 złr., *a 
cetnar metryczny towaru zabitego.

*) Przedruk wzbroniony.
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O STATUA POCZTA
Na dzisiejsze walne zebranie galicyj­

skiego T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  
przybyło około 60 delegatów. Posiedzenie 
zagaił o godzinie J0 :(4 przewodniczący pan 
Dembowski, zawiadamiając, iż na porządku 
dziennym jest sprawa konwersyi 5-procen- 
towyeh listów zastawnych Towarzystwa. 
Do tej sprawy zabrał najpierw głos prezes, 
JE. hr. R u s s o c k i ,  a przedstawiając bliżej 
kwestyę operacyi, oraz układ zawarty w tej 
mierze z niższo-austryackiem Towarzystwem 
eskontowem, podniósł korzyści układu, któ­
ry miał przedewszystkiem na oku dobro 
konwertujących.

Dyrektor hr. G o ł e j  e w s k i  konstatu­
je w dłuższem przemówieniu, że układ co 
do konwersyi został zawarty przez Dyrek- 
cyę bez współudziału odnośnej komisyi kon- 
wersyjnej (rady przybocznej) wybranej z 
grona delegatów, główna tedy zasługa przy­
pada nie prezydyum Towarzystwa i komi­
syi jeno Dyrekcyi, skutkiem czego wczoraj­
sze podziękowanie ogólnego zebrania nie 
było wystosowanem pod właściwym adre­
sem. Dla wyjaśnienia tej sprawy, zarządzo­
no t a j n e  p o s i e d z e n i e ,  które trwało o- 
koło godziny. Po otwarciu j a w n e g o  po-  

| s i e d z e n i a  zabrał głos del. A u g u s t y ­
n o w i c z  do sprawy konwersyi, uzasadnia­
jąc, że do konwertowania są korzystniejsze li­
sty 4 procentowe, niż 41/, procentowe, któ­
rych emisyę należałoby zamknąć.

Del. W i n n i c k i  radzi, aby przyjąć 
do wiadomości dotychczasową konwersyę, 
uważać tę sprawę za załatwioną na razie i 
przejść do dalszego porządku dzionnego.

J. E. hr. R u s s o c k i  zwraca uwagę, 
iż układ zawarty z konsorcyum finansowem, 
obowiązuje do r. 1889, więc do tego czasu 
niemożna myśleć o nowych operacyaeh. 
Zresztą sprawa konwersyi nie jest jeszcze 
Zamkniętą.

Del." O n y s z k i e w i c z  wyraża ży­
czenie, aby z powodu, iż 1. kwietnia b. r. 
przypada ostateczny termin, w którym kon­
sorcyum wolno jes t  odnowić lub nieodno- 
^ić umowy, iżby Dyrekcya dzisiaj już wzię­
ta na każdy wypadek pod rozwagę kwe- 
styę podjęcia rokowań z innem konsorcyum, 
gdyż inaczej niemogłoby się wypełnić zobo­
wiązań wynikających z wydania promes.

Po dłuższej dyskusyi, w której brali 
"dział delegaci pp. A b  r a h a m o  w i cz,  0 -  
T y s z k i e w i c z ,  Bron. U j e j s k i ,  St.  hr.  
ba  de  ni ,  JE.  hr.  R u s s o c k i  i hr.  G o l e  
J e w s k i, przyjęto wniosek Dyrekcyi: „Zgro­
madzenie zechce sprawozdanie Dyrekcyi o 
"onwersyi 5 procentowych pożyczek Towa- 
^ystwa "kredytowego ziemskiego, dokonanej 
w II półroczu r. 1886, przyjąć do wiado­
mości."

Na j j .  P a n  wyjechał przedwczoraj o 
godzinie 10 wieczorem, z małym orszakiem 
*ta Budapesztu.

We czwartek będzie udzielał M o n a r ­
c h a  w zamku królewskim w Budzie, pu­
blicznych posłuchań.

Wspólny Minister skarbu p. K a l l a y ,  
^yjeehał w niedzielę do Pesztu, zaś pp. 
fi l is trow ie  hr. K a l n o k y  i hr.  By  l a n d  t- 
l" h e i d t udali się tamże dnia wczo- 
tajszego.

Wedle depeszy peszteńskiej, najzupeł- 
^l6j  b e z p o d s t a w n ą  j e s t  wiadomość 
Jednego z dzienników węgierskich, jakoby 
Niebawem miała być zarządzona częściowa 
taobilizacya. ____

s , .  I z b a  w y ż s z a  s e j m u  w ę g i e r -  
D , e g o  przyjęła jednogłośnie na sobotniem 
P°siedzeniu ustawę o k r e d y t a c h  na po- 
t Zebę honwedów i pospolitego ruszenia, a 
e .P° oświadczeniu kilku mówców opozy- 
I^JOych, iż chociaż nie mają zaufania do o- 
ło> g o  gabinetu będą głosować za przed- 
c2 <im' albowiem chodzi tu o całość oj- 
(U^oy, bezpieczeństwo Tronu i utrzymania 

' dy t ar^ wowe£0 stanowiska Monarchii. Wśród 
dów yi zabrał ta^że ^ os minister honwe- 
H-j ' baron Feje,rvary i zaznaczył, iż po- 

| k0;Itl0’ że rządy i narody pragną gorąco po­
c i e ’ .*° przecież przeważa powszechnie uczu­
t e  a ' ePewności, a wszędzie odbywaja się z 

pośpiechem i na wielkie roz- 
L j j h  uzbrojenie. Nie jest to zatem nic 
' tasta i^ tag0, że Austro-Węgry nie chcą po- 
'',tagiC -Za lnilern' państwami, gdyż wbrew 

Wo^ mogtaPy być wciągnięte w te 
‘kacye, których pragną gorąco uni-

t^ t(:)^ ontagsrevue omawiając s y t u a c y ę  
iWr^jP y  sk  ą ,  pisze: Jakkolwiek peters- 
n rdec ^ er°ld  powołuje się na nadzwyszaj 

stosunki między u r z ę d o w ą  
,0 \  a u r z ę d o w e m i  N i e m c a m i ,
f c ^ e n '16̂  rzecz ta n ê ma donioślejszego 

i }a' Urzędowe stosunki bywają za- 
0 przeważnie, dopóty bardzo przy-

jażne, dopóki przez wypowiedzenie wojny 
nie zostaną zerwane. Los Europy jest obe­
cnie w ręku Niemiec. Francya zbroi się, ale 
przedewszystkiem zapewne tylko w przeko­
naniu o konieczności własnej obrony. Ros- 
sya zbroi się, ale mogłaby wojnę tylko wów­
czas rozpocząć, gdyby w idziała , że Niemcy 
są militarnie zaangażowane. Dla wojującej 
Rossyi byłoby najwięcej pożądanem, aby 
Niemcy, czy to w charakterze jej przyjacie­
la czy też wroga, były podczas jej akcyi 
również militarnie zajęte. Austro - Węgry 
wreszcie również nie pragną wojny i do o- 
statniej chwili uczynią wszystko, aby jej 
zapobiedz. Los tej części świata jest więc 
bezwątpienia w ręku Niemiec. Tam wy­
powiedziano słow a, że odmówienie septe- 
natu oznacza wojnę. Jeźli więc książę 
Bismarck uzyska septenat i większą czyn­
ną siłę pokojową, w takim razie nasu­
nie mu się pytanie, czy wskutek sep- 
tenatu może uważać Niemcy na długi czas 
za potężniejsze od Francyi i czy może się 
zgodzić na dalsze przygotowania wojenne 
Francuzów, lub czy mu też obowiązek nie 
nakazuje przygotowań tych przerwać i spa­
raliżować. Septenat stawia wzmocnione pod 
względem militarnym Niemcy wobec F ran­
cyi, która w kierunku militarnym również 
znaczne uczyniła postępy. Ale ten wzrost 
siły niemieckiej nawet po za granicami Pa­
ryża nie wszędzie się podoba. Kanclerz nie­
miecki musi objąć swym wzrokiem całą sy­
tuacyę europejską i zastanowić się nad ewen­
tualnościami przyszłości, zanim poweźmie 
decyzyę. Jakkolwiek ks. Bismarck może być 
pokojowo usposobiony, to przecież wzgląd 
na przyszłość może go zmusić do poważnych 
decyzyj. Odpowiedź więc na pytanie, czy 
pokój obecnie wydaje się zapewnionym, jest 
jeszcze bardzo wątpliwą.

Nat. Ztg. pisze: św iat cały z wiel- 
kiem natężeniem oczekuje mowy tronowej, 
którą w przyszły czwartek zostanie otwarty 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i ;  urędzie to 
scharakteryzuje niezawodnie obecną sytua­
cyę europejską, a rozprawy parlamentu nad 
przedłożeniem wojskowein uzupełnią ten 
obraz.

Do K rem  Ztg. piszą z Monachium: 
Doniesienie Nordd. Allg. Ztg. o t r z e c i e m  
p i ś m i e  P a p i e ż a  potrzebuje o tyle uzu­
pełnienia, iż list ten, wystosowany specyal- 
uie do episkopatu pruskiego, nie wspomina 
ani słówkiem o socyalizmie i socyalnej de- 
mokracyi, lecz wypowiada tylko życzenie 
Papieża, aby katolicy głosowali za septe- 
natem. Życzenie Ojca św , aby katolicy nie 
oddawali swych głosów przy ściślejszych 
wyborach na kandydatów socyalnej demo- 
kracyi, zawarte jest w czwartem piśmie, 
które za pośrednictwem nuncyusza mona­
chijskiego zostanie doręczonem całemu 
episkopatowi niemieckiemu, a nie wyłącznie 
tylko pruskiemu.

Do Koln. Ztg. donoszą z Londynu: 
Przekonanie, że coś zrobić potrzeba, ażeby 
sprostać polityce Rossyi w Bułgaryi a spa­
raliżować politykę Francyi w Egipcie, wy­
wołało tutaj myśl potrójnego przymierza po­
między Austro-Węgrami, Niemcami i An­
glią. P all M ail Gasettc zajmuje się bardzo 
gorliwie tym planem. Jako bezpośrednie 
korzyści, przedstawia organ angielski naj­
pierw niedopuszczenie wpływu Rossyi w 
Bułgaryi, a powtóre utrzymanie przeważ­
nego wpływu Anglii w Egipcie.

W llepubligue Franęaise ogłosił przy­
wódca oportunistów francuskich, p. Spuller, 
artykuł, w którym z powodu pomyślnego 
zwrotu w Niemczech dla septenatu, podno­
si, iż Francya potrzebuje obecnie więcej 
niż kiedykolwiek silnego i trwałego rządu. 
Bo oświadczeniu, że nieodzown.ą jest rze­
czą stworzyć przeciw potędze Niemiec, ró­
wnoważny czynnik, pisze Spuller: „Książę, 
Bismarck uczynił jak największe wysilenie 
ale równocześnie odsłonił tajemnice swojej 
polityki i słabe strony. Przez sześć tygo­
dni utrzymywał w Europie przerażenie i o- 
bawy. Od czasu Napoelona I nie pamięta 
Europa takiego wzburzenia umysłów, które 
na długo zachowają wszyscy w pamięci. 
Słowo „ równowaga“ zmieniła stan rzeczy w 
Europie Spojrzyjcie na Włochy; naród ten 
namyśla się obecnie, po której ze stron ma 
stanąć. Nowa wytwarza się sytuacya, a w 
tej sytuacyi musi Francya zająć na nowo 
jakieś stanowisko. Francya więc musi po­
siadać rząd silny, gdyż niebezpieczeństwo 
się zbliża". W dalszym ciągu wywodzi au­
tor, że Europa wprawdzie wie o słabostkaeb 
wewnętrznych, o zawiściach frakcyjnych i 
niedorzecznych walkach Francuzów, ale wie 
oraz, ile wart jest naród, skoro zyska re­
prezentantów energicznych; wzywa więc, a- 
żeby ich dano Francyi, gdyż chwila jest po 
tomu odpowiednia a czasu nie ma do s tra­
cenia.

TELBGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 1 marca. ( Tel. pryw.) 

Najd. Arcyks. Stefania wyjeżdżała 
wczoraj do Prateru na przechadzkę. 
Stan zdrowia Najdostojn. Arcyksiężny 
jest bardzo dobry.

Wiedeń, 1 marca. {Tel. pryw.) 
Arcyksiążę Karol Ludwik z Nąjdost. 
Małżonką udaje się jutro do Celowca 
w odwiedziny do Najd. Arcyks. Ottona 
i Jego Małżonki, Arcyks. Maryi Jó­
zefy.

Wiedeń, 1 marca. {T el. p r y w )  
Przedstawiony Delegacyom projekt 
kredytowy konstatuje , że ogólne po­
lityczne położenie Europy wymaga 
nadzwyczajnej przezorności, ażeby 
Monarchia nie została nieprzewidzia- 
nemi wypadkami zaskoczoną; przy- 
czem jednak wykluczoną jest wszelka 
myśl jakiegokolwiek wystąpienia za­
czepnego. Projekt opiewa na 52 7S 
milionów, z których 16 Y5 już obecnie 
wydano, 83/10 mil. ma być użytych 
na dalsze najkonieczniejsze zarządze­
nia, a pozostałe 28 milionów wydane 
zostaną tylko ewentualnie w razie 
nieodzownej konieczności.

Wiedeń, 1 marca (Tel. pryw.) 
Wien. Z\g. ogłasza traktat państwo­
wy z księstwem Monako, w sprawie 
w.-.ajemnego wydawania złoczyńców.

Wiedeń, 1 marca. {Tel. pryw.) 
Według ddoniesień tutejszych dzien­
ników, odbyły się w Stambule osta- 
tnieini czasy liczne aresztowania w 
wyższych sferach wojskowy ( h , jako­
by z powodu intryg i zamierzonego 
spisku pałacowego.

Wi e d e ń ,  1 marca. ( Tel. pryw.) 
Wiadomość o zamierzonej proklama- 
cyi Bułgaryi królestwem a księcia 
Aleksandra Battenberga królem, oka­
zuje się, według najnowszych donie­
sień z Sofii, tendencyjnem zmyśle­
niem.

Darmstadt, 1 marca. {Tel.pryw.) 
Polepszenie w stanie zdrowia ks. Ale­
ksandra Battenberga jest stanow- 
czem.

B e r l in ,  1 marca. {Tel. pryw.) 
Hans Biilow, chcąc wczoraj wejść 
na przedstawienie w gmachu opery 
królewskiej, nie został wpuszczonym. 
Stało się to z rozkazu intendenta, któ­
ry dowiedziawszy się, iż Hans Bu­
lów nazwał w przeszłym roku operę 
berlińską cyrkiem Hfdsena, zakazał 
go wpuszczać do gmachu operowego.

Berlin, 1 marca {Tel. pryw.) 
Spodziewają się tutaj, iż mowa tro­
nowa będzie zawierać ogólne wyja­
śnienie dzisiejszej sytuacyi politycznej.

l iz -y in , 1 marca. Prezes Izby
Bi an  c h e r i  i senator F a r i n i  n i e  
p r z y j ę l i  t a k ż e  m i s y i  utworzenia 
gabinetu. Według dzienników, pro­
wadzą dalsze rokowania półurzedowe, 
w celu utworzenia nowego gabinetu, 
senator Saracco i Iludini (członek 
prawicy parlamentarnej). Rudini kon­
ferował wczoraj wieczór z królem.

W Dianomarina dało się uczuć 
wczoraj ponownie lekkie trzęsienie 
ziemi.

Rzym, 1 map a. Zwł ki kardy­
nała Jacu biniego zostały wczoraj w y ­

stawione na katafalku, gdzie pozosta­
ną do jutra.

Konstantynopol, 1 marca. Ri 
za-bey odjechał wczoraj wieczór o- 
sobnym pociągiem do Sofii, dokąd u 
dali się Greków i Kulezew jeszcze 
przedwczoraj.

Londyn, 1 marca. W Izbie niż­
szej parlamentu angielskiego zakomu­
nikował podsekretarz stanu Fergus- 
son, że Anglia i Niemcy przedsiębiorą 
wspólne kroki w Lizbonie i Zanziba- 
rze, które, jak  ma nadzieję, doprowa­
dzą do pokojowego rozwiązania kwe- 
styi Tungi. —  Stosunki Anglii z We­
nezuelą, z powodu sporów granicznych

Wenezueli z Gujaną brytyjską, zostały 
zerwane.

Odpowiedzialny R edaktor Adam Krechowiecki

J P o e ifą ,g i  k o l e j o w e
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października lS^O.

O zcrniowiec: o go Iz, 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 3 min. 35 
rano i o g. dz. 3 min 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z Podw oloczysk : na dworzec Podzamcze
0 godz 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano j o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw oloczysk: na dworzec, główny lwow­
ski: o g(dz. tO min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nopv
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Zc Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o
godz. 4 min. 35 p:- południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
po.-piew,ny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 miu. 35
przed południem pociąg mięsz*.dv i o
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg loka ny.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :* t
i)o Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 miu. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pocie g mięszany i o g dz. 8 
mii. 10 rano po iąg lokalny.

Do Podwoloczysk z głównego dworca
o godz. 6 mm. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po połuiniu i o
godz 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

Do Podwoloczysk z dworca Podzam cze:
o godz. (j mi . 22 raU() pociąg pospLszny
o god'. 1 miu. 8 po południu i o godz 10
uiin. 55 wieo-ói pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg mięszany

Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
go :z. 1 minui. 47 prz-d południem po­
ciąg osobowy a o godz. 7 min. 27 rano 
pociąg mięszany

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwiererocznie 
(od i go stycznia do końca marca) 
w miejscu H zł., pocztą 4 zlr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu I złr., pocztą 
f sir. 35 ct.

Prenurneratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki} 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie I zł.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef (iracka
sekundaryusz szpitala powszechnego,

ul. ł y c z a k o w s k a  l. 1 9 .  A. 
ord. od 3 —5.

N i e z a p r z e c z o n a  z a s ł u g a .
Dla przyw rócenia włosom siwym i w yczerpa­

nym barw y, siły  i połysku naturalnego, i  den p re ­
p a ra t nie może być porównany z tak  zwany Rógó- 
nerateur U niversel pan i S. A. A llen. F abryk i w Paryżu 
92 Bouleyard Sebastopol, w Londynie i w Nowym 
Y orku.

W e Lw ow ie: w ap tekach P . P . K. Mikola- 
seha i W iewiórskiego w Krakowie, w ap tekach  P. P .

1 P rauczyńsk iego , R edykai W iszniew kiego.
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Opinia lekarza  gminnego. R iva di Trento. 

Używałem sam pigułek  szw ajcarskich ap tek arza  R. 
B rand ta  i polecałem  je  także moim chorym ; p igu łk i 
szw ajcarskie są znakom icie działającym  środkiem  
przy  gnuśnym  stolcu, które zawsze poleeaó będę. Dr. 
A rm andi - G iand, lsk a rz  gm inny. P ig u łk i szw ajcar­
skie aptekarza R B randta  są do nabycia w ap te ­
kach, pudełko po 70 et., zważać jednak  potrzeba na 
b ia ły  krzyż w ozerwonera polu, z podpisem  R  B randta.

F r a n c i s z k a  skutkuje zw alniająco szybko i 
pewnie, P ro f .  K a ro l  l> ra u u .

J ó z e f a  
w o d a

nie spraw ia  żadnych uciążli­
wości. P ro f .  B u in b c rg e r .

.  jes t skuteczniejsza niż mi-e wo-
CJ O  P Z  K ć 3  dy gorzkie. P ro f .  L ciflcsrto rf.

N ależy zawsze w yraźnie żądać: F r a n c is z k a  Jó z e fa  
w o d y  g o rz k ie j.

' j Ę f ~  Składy wszędzie. D y r e k c ja  wysyłek
w B u d a p e s z c ie . 1136 1—10

W in leczniczych i napojów  d la  rekonwales­
centów p. d ra  K arola M ikolascha, używam od d łuż­
szego czasu tak  w k lin ice , jak ć teź  w praktyce p ry ­
watnej i jestem  z d z ia łan ia  ich  jak  najzupełniej za­
dowolony. Z asługują one w zupełności na  uznanie u 
lekarzy  i na  wziętośó u  chorych.

K raków , d n ia  25 czerwca 1882.
Prof. dr. Edward Korczyński 

dy rek tor k lin ik i lekarskiej 
w Uniw. Jag ie ll.

Sk ład  powyż wym iecionych win leczniczych 
i napojów d la  rekonwalescentów d la  całej m onarchii 
auBtro-węgierskiej u Wilhelma M aagera w Wiedniu, 
H eum arkt 3. Sprzedaż en deta il w aptece pod gw iaz­
dą P io tra  M ikolascha we Lwowie i we w szystkich 
aptekach znaczniejszych m onarchii. 246

W ystrzegać się naśiadowań i fałszerstw .

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 marca 1887.

H o te l  W a rsz a w sk i .
Pp. W. Trac/.e.wski z Przemyślan, K- 

Bogdanowicz z Kłodzienka, T. Barbaszew- 
ski z Jasienowa.

Hotel F ra n c u s k i
Pp dr. M. Zyblikiewiez z Krakowa, 

F. Gniewosz z Nowosielec, dr. K. Blachow- 
ski z Tarnopola, J. Gizowski z Mokrzany 
wielkiej, J. Zauger z Przeworska, L. Neu- 
manu z Wiirtzbnrga.

H o te l .E u ro p e jsk i.
Pp W. Marynowski z Hrebenny, M. 

Artwinski z Kluszowa, K. Van der Meere 
z Belgii, E. Pradal z Brzeżan, W. Rumuń­
ska z Biecza.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 lutego 1887, godzina 1 

min 45 Alp. Tow. górn. 23*50 Węg. akeye 
redyt. 283*50, Akeye anglo-austr. 104.— , Ak- 
eye banku Union 206 50 Akeye kolei Karola 
Ludwika 198*—, Akeye kolei północnej 236.— 
Akeye kolei południowej 88'50, Akeye kolei 
Alfóld 177 —, Akeye kolei Elżbiety 240.50, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 216. —, 
Akeye kolei w eg. i>*łnor"n wschodniej 159 —

Wiedeńskie losy '22*— , Akeye kolei Rudolfa 
—‘—, Akeye kolei Albrechta —,—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. -  Galicyj­
skie obligacj e ludemnizacyjne 104.--, Losy re- 
gulaeyi Oisy 120 40, Losy tureckie— -— } Wę­
gierska renta 9 6  50, Akeye związkowego ban­
ku 96 :5, Akeye banku obrotowego —■— , 
Akeye kolei państwowej —*—, Rubel papiero­
wy 1’15*— , Węgierskie losy 118.—, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika — *— 
akeye tytoniowe —■■—, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 228 25. — Usposobienie
lepsze.

Wiedeń, 28 lutego 1887, godzina 5 
minut 80. Akeye kredytowe 278*— Anglo- 
Austr. — ■ —, Unionbank —■— , Kolej Karola 
Ludwika 198 — , Południowa —*—, Renta 
papierowa 78*45, Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — -—, 
Galicyjski bank rustykalny — Losy z roku 
1883 —*— , Napoleondor 1013.50, Rubel pa­
pierowy —- •—,

W iedeń, 1 marca 1887 r. godzina 
10 min 40 Akeye Kredytowe 278 10, Anglo 
Austr — -  [Jnionbank 207 25 Kolej Kaiola

Ludwika —* , Południowa —*—, Renta,
papierowa — 5°|0 Galie. hip. listy zastawue 
'00*— Galie, nblip. indernn. - *—, do — '— 
7i°lo Baty zastawne banku krajowego 9 7 —t 
4 l/i7o pożyczka krajowa z 1883 roku — * * 
Napoleondor 10*13 — Rubel papierowy — 
Usposobienie mocne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 28 lutego 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo
-  *— do — •— złr , żyto — *— do —*— zł:, 
jęczmień — *— do —* -  złr., kukurudza —*—■ 
od — , zł., owies — do —■ —; okowita 
per 10 600 litr procent 2612 ao 26 25 -  złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik __
spintys — *— kukurudza — *— Kolonia —*— 
rzepak *— do — *— zł,  JOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8 9 do 9 09 — . zł B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 163.75 do —*— żyto  *— '
— '— spirytus 3760, rzepakowy olej — -— 
P a r y ż :  mąka 51,40 kilugr. — •— olej 
rzep ak o w y  — . f r  , spirvtus — *— •—. .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 lu tego  1887.

I. Akeye za aztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol", lwow.-czer.-jas. po 200zł.w a . 
Banku h ip . galic. po 200 zł. w. a.
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. U st. za8t. za 100 zł.
Banku h ip . galic . 6 p r. w. a.

.  .  £ Pr> w- a-
„ 5 Pr- w- a- wy­

losowane z 10 pr. prem ią . . 
B anku k ra j. 41/, Pr- w- a-los- 5U- 
Tow . kredyt, galic . 5 pr. w. a.

- 4 pr. w. a.
I  „ 5 p r .lo s .w 3 7 1 . 

Tow. kred . gai. 4 pr. wa. 10S411/, 1.
41/, prc. „ „ 52 
4 pro. „ „ 56

L is ty  d łużne g. Z . kr. w ł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacyi 

L is ty  d łużne g. Z . k r. w ł (dawniej
5 pr.) 21/* p r. w. a. w likw idacyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.9. LIOIJ — ------ —•
Ogóln. ro i. kred. Z ak ładu  dla Gal. 

i Buków. 6 p r. los. w 15 lat. 
4 . Obligi za 100 zł.

[ndemniz. galie . 5 pr. m. k. 
Oblig. K om unale gal. Zakł. kred. 
w łościańek. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi kom unalne B anku k ra jo ­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 l/i pr. wa. 
». Losy m iasta  K rakow a . . .

S tanisław ow a 
6. Monety

Oukat h o l e n d e r s k i .......................
Oukat c e s a r s k i ............................. .....
N a p o l e o n d o r .............................
P ó łim p e ry a ł........................................
Eiubel rossyjski srebrny . . .

papierow y . .
[00 m arek niem ieckich .

p łacą  żądają
w alu tą  austr.

złr. ct. złr. ct.
197 — 201 —

214 50 218 50
— — 290 —

215 — 220 —

98 50 99 50

100 50 102 _
97 — 98 50
99 65 100 65
96 — 97 —

99 (5 100 65
93 — 94 —

99 — 100 —

92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dn ia  26. lutego 1887.

I. Dług państwa. p łacą  żądają

104 — 105 50

100 — 101 —

103 •r0 105 50
94 50 96 50
16 __ 18 —
25 — 2 —

5 92 6 02
5 95 6 07

10 07 10 17
10 41 10 54

1 54 1 64
1 14 1 16

62 20 63 10

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m a j- l is to p a d ..............................................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze.
B ty e z e ń - l i p ie c ........................................
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ „ 1864 po 100 z łr .......................
„ „ 1864 po 50 z łr ......................

R enty  Com. po 42 litr. austr. . . .
L is ty  zastw. domen, państw , po 120

z łr . 5 p rc ......................................................
R en ta  papierow a 5 pro. z r. 1881 . . 
A ustr. renta  zł. wolna od podat. 4prc.

78.40 78.60
78.40 78.60

79.95 80.1-5 
80.05 80.25 

1 2 6 . -  126.75 
133.— 133.50
133.50 134.—
166.75 167.25
166.50 167.—
157.75 158 25

p łac ą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 240.— 240.50 
Połtid. kol. państw , po 200 zł. w. a. 88 50 89.— 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 163.50 164.50

96.75 96 95 
109.30 109.50

2. Obligacye indem . 5 prc. (za z łr. m. k.)

Czech .............................■ . . .  109.—  — .—
B u k o w i n y ..................................  103.50 104.50
G a l i c y i ................................................. 104.— 104 50
Niższej A u s t y i ...................................109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .....................................  103.90 104.40
W ę g i e r .................................................  103.90 104.40

3.
104.— 
273.50 
549.—

104.25
273.75
555.—

A k e y e .
B ank A nglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst. kred. d la  handlu po LOO zł. .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a  200 zł.w pł.40pi 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
B ank d la  krajów koronnych a  200 zł.

w pł. 50 p r ..........................................
B anku austro-w ęgiersk . a 600 zł. . .
Kol. A lbrech ta  a  209 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł.m. 388.— 389.— 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. — — .— 
Kol. P re sz o w -T a rn . (w. a.) a 200 zł. — .—  — .—
Północna kolej po 100 zł. m. k. .
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

228.25 
8 2 . -

228.75
8 5 4 . -

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytow y Zakład u la 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................
„ , „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
„ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ w 36 1. 6 '/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
n i, n n n PO 5 prc.
» n » „ „ po 5 prc. w
37 latach  z w r o t n e .......................

B anku krajów. 4 7 j pr. wa. los w 52‘/i 1. 
O bligi kom unalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 5 p re .........................
Banku austro-w ęgiersk. po 5 prc. . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  .

„ Z akł. kr. ziems. po 51/, prc. .

100.40
100.50 
99 -

101.50 
99.— 
95.50

100.25

10 '.80 
lul.—
10iJ.—
102.50 
99.25 
96.30 

100 50

100.85
97.—

100.50
9750

100.25 
98.25 

101.80 
101. 0

U'0.75 
99.25 

102 . —  

102.—  
102.50

5. Obligacye z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

2360
199.25
216.—

2367 
1 ’9 50 
216.50

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 p r. w. a  97*7 > 98 —
Tow. kol. żel. Preszów -Taruow  (w. ex.)

a  300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 98.— --------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . — .—  — .—
Kolej gal. K ar. L ud. em isya z r. 1881

po 4'/» pre..................................................99.40 90.80
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . . 97.so  98.80

Kol. gal. Lw ów .-C zer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 8 i .—  81.25

z r. 1884 . . 87.50 88.—
z r. 1868 . . — ■■— —.—
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.25 96.75

p łacą  żądają
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a. 16.70 17 10 
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. . 19.50 20 50 
Pożyczka m iasta  Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47 75
Palfiego po 40 zł. m. k .....................42.50 48 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z ł. 14.30 14 70

„ „ w ęgiersk. „ po 5 zł. 9A0 9 60
F undacya  szp ita la  A rcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a .................................... 18.— 18 50
Sal ma po 40 zł. m. k ......................... 54.50 55'50
St. Genois po 40 zł. m. k .................54.— 5fJ —
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.) 26.— 28 —
P o i T ryestu  po 100 zł. m. k. . .  137 r,0

„ „ p„ 50 zł. w. a. . . 68.— 69 —
W ald ste iu a  po 20 z ł. m. k ............... 34.— 35 —
W indischgriitza  po 20 zł. m. k. . . 42.  43'—

7. Weksle (na 8 miesiące)
A ugsburg  na 100 zł w. p. n. . . .   —
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . .   . ________-
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p. n. . . __._ __
H am burg za 100 m ark w. p. n. . .  ’ — ___
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  128.’5 128AÓ 
Paryż za 100 ft................................... 50.45.— 50.55.—

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . .
20 franków ka . .
R ossyjski im peryał 
T a la r  związkowy . 
Srebro . . . .

6 . 01 . —

5.96.—
6.03.-
5 .9 8 -

16.12 50 
10.40.—

10.13 50 
1 0 .4 9 -

6. L o 8 y.
Inst. kr. d la  han . i pr. po 100 zł. w. . 174.50 175.—
Clarego po 40 zł. m. k................................  42.50 44.50
Tow. źeg l.p a r. n a D u n a ju p o  lOOzł.m.k. 113.— 114.—
K eglevieha po 10 zł. m. k .........................  24.50 25.50

D  rA  1  I B 3

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafow any kurs w iedeński.

dn ia  2^ lutego 1887.

Jedno lity  d ług  państw a w banknotach 
„ n a w sreb .ze  . .

R enta  w z ł o c i e ..............................................
5 prc. austr. renta  m arcow a . . . .
A keye banku w iedeńskiego . . . . .

„ „ kredytow ego . . . . .
L ondyn ..........................................................
N a p o le o n d o r ................................................... *

D ukat cesarski m en........................................
lUÓ m arek niem ieckich . . . .

zł. ct.
78 50
80 05

108 75
96 75

853 —
273 20
128 15

10 13*1*
6 02

62 7 **/»

Konkursa.
L. 10670 (1898 1 - 3 )

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie rocznych po 210 złr. wa. z luudu- 
b z u  naukowego, przeznaczonych dla ubogich 
uczniów, urodzonych w Galicyi, oddających 
się naukom lekarskim na jednym z uniwer 
sytetów przedlitawskich rozpisuje się kon­
kurs do końca marca 1887.

Ubiegający się o stypendyum z tego 
funduszu winni wnieść swe podania za po­
średnictwem właściwego grona profesorów 
przed upływem terminu konkursowego, do 
ck. Namiestnictwa we Lwowin i dołączyć 
do podań: metryki chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież świadectwa szkolne, nako- 
niec rewers tej treści, iż obowiązuje się po 
ukończeniu studyów medycznych i uzyska­
niu stopnia doktora wszech nauk lekar­
skich wrócić do kraju i pełnić obowiązki 
lekarza bez przerwy przez lat dziesięć.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 22 lutego 1887.

niczej 1 zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
| ta, tu d z i e ż  w dowody dokładnej znajomości 
Ijęzyka polskiego, należy wnieść do podpi- 
j sanego Rektoratu przed upływem terminu 
' konkursowego

Z Rektoratu ck. Szkoły 1’olitechniczej. 
We Lwowie, 25 lutego 18-7.

przed poi. w biurze e. K. uotaryusza dra 
Bronisława Bereskiego w Tarnowie, u któ­
rego warunki sprzedaży i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można.

Tarnów, duia 10 lutego 1887.

L.

Licytacye.
Ir .

237 [1428 1—3)*
Niniejszem ogłasza się konkurs do 31 

marca 1887 r , celem obsadzenia posady a- 
systenta przy katedrze budowy dróg i ro­
bót wodnych w tutejszej ck Szkole Foli- L. 
techniczej.

Ta posada, z którą połączone jest wy­
nagrodzenie w  kwoeie rocznych 600 złr. a. 
w., będzie nadana przez Kolegium Profe­
sorów na czas od dnia jej objęcia po ko­
niec września 1888 r.

Uwzględnieni będą tylko tacy kandy­
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego.

Podania ł tę posadę, wystosowane d o ’ 
Kolegium Profesorów ck. Szkoły Politech-

17436. (886 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do powszechnej wiadomości, ż ew 
sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności przeciw Abrahamowi Leib Hal- 
pern o zcpłacenie 148 zł. i 3401 zł 73 ct. 
avr. z p n , odbędzie się relicytacya realności 
pod lk. 149 m. w Stanisławowie położonej, 
wyk. hip. I. 757 objętej, w dniu 24 marca 
1888 o godzinie 10 rano, przy którym rze­
czona realność także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 4379 zł. 50 
ct., wadium 438 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, 
oszacowania 1 wyciąg tabularny mogą 
w tusądowej registraturze przejrzane. 

Stanisławów, 31 grudnia 1886.

akt
być

; 580. (1340 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Jochenego Nechemie 109 złr. 
97 et. a. w. z pn., dozwolił egzekucyjnej 
sprzedaży sumy hipotecznej 1416 złr. w. a. 
z 12 prc. na rzecz dłużnika Fiszla Schoen- 
wettra na karcie ciężarów wyk. hip majęt­
ności Zawadka w poz. 20 ciążącej.

Sprzedaż licytacyjna odbędzie *ię 
w dwóch terminach dnia 23 marca i 21 
kwietnia 1887 każdym razem o godz. 10

L. 11897. (1066 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Mojżesza i Samuel* 
Bierów przeciwko spadkobiercom Kaspra 
Janickiego pto 84 złr. z pn., przedsięwe- 
źmie duia 28 marca i 25 kwietnia 1887 o 
godz. 10 rano w budynku sądowym licyta­
cyjną sprzedaż gruntu pod lk. 57 w Sędzi­
szowie położonego, tychże spadkobierców 
własnego.

O n a  wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Na wypadek niesprzedania powyższego 

gruntu na wyznaczonych terminach, do uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających, 
wyznaczono termin na dzień 9 maja 1887 
o 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokoł zajęcia i oszacowania, można przej­
rzeć w registraturze tusąd.

Ropczyce, dnia 23 grudnia 1886.

L. 11431 (1186 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy gliniański ogła­

sza, że w tut. sądzie odbędzie się dnia 28 
marca 1887 o godz. 11 przed południem, 
nawet poniżej ceny szacunkowej licytaeya 
realności według wyk. hip. 2*21 gminy ka 
tastralnej Lipowce, Piotra Pacila własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt, włość, w lik wid. 
pto 84 złr. 24 ct. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 17 złr 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Gliniany, 31 grudnia 1886.

L 7«b7. ( y ^  ] — 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go* 

dżinie 10 rano w dniach 24 marca, 28 kwie­
tnia 1887, powyżej ceny szacunkowej za  ̂
dnia 27 maja 1887 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 63 wyk. hipot. 1. 4 
gminy Żelechów mały w całości, zaś wyk- 
hip. 1. 1. 4 tejże gminy w połowie objętej 
dłużnika Jaśka Banucha własnej, na rzec® 
e. k. nprzyw. galic. Zakładu kredytoweg0 
włościańskiego w likwidacyi we L w o W i6 
pto 16 rat po 6 zł i jedną 6 zł. 32 ct. 
Cena wywołania 300 zł., — wadyum 30 'A' 

Reszta warunków i wyciąg tabularni , 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsc* 
pobytu wierzycieli hip i dla tych którzykf 
po dniu 6 iipca 1885 do tabuli weszli, ust»' 
nawia się kuratorem p. Wojciecha Hasie#’' 
cza z Kamionki strum,

W razie nieudałej sprzedaży na pow.^’ 
szych terminach wyznacza się do przesł”' 
chauia wierzycieli hipotecznych termin 
dzień 28 maja 1887 o godz. 10 rano z te1"' 
że niejawiący się wierzyciele jako przys^' 
pujące do większości głosów obecnych 
rzycieli uważani będą.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 20 października 1886.

L. 9142.. (1384 1"
C. k. sąd powiatowy w Lubaczo^’- 

wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyj” 
Zakładu kredyt włość, w likwidacyi Pr% 
ciw Iwanowi Piekarzowi pto 291 złr- t
ct. a w. z pn., odbędzie się w sądzi# 
w dniach 28 marca 28 kwietnia i 27
1887 każdym ra:em o godz. 10 p r z e d  P1 
sprzedaż real ości dłużnika w Załużu P0^  
żonej, wykazem hipot. 1 272 tejże g 101 
objętej. Cena wywołania 600 złr.

Wadyum 60 złr. ^ 4
Ekstrakt tabularny i resztę warun 

przejrzeć można w ts. registraturze. 
Lubaczów, dnia 20 gruonia 1886.

I
I



k  4915. (1345 8—3) Dla nieznanych wierzycieli ustano-
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za- wiono kuratorem p. Adolfa Kiernika z Bełza, 

wiadamia, że celem zaspokojonia sumy 190 j 0. k. sąd powiatowy,
złr. Mojżesza Kellnera własnej, odbędzie Bełz, dniu 15 stycznia 1887.
się w tut. sądzie egzekucyjna liCytacya 
realności wyk. hip. gm. Limanowa 1. 68 
objętej, do Abrahama Langera należącej, 
dnia 16 marca i 18 kwietnia 1887 każdym i 
razem o godz 10 rano

L. 22336. (1299 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. dei. w Prze- 

; myślu podaje do wiadomości, że w sprawie
i egzekucyjnej c. k. uprzyw galic. Zakładu

Przy pierwszych dwóch terminaeh kredytowego włościańskiego w likwidacyi
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej | we Lwowie przeciw Matwijowi Walawskie-
najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprze-1 mu o zapłacenie sumy 200 złr. przeprowa­

dzoną zostanie dnia 23 marca 1887 o godz.
9 przed południem w sądzie biuro nr. 31, 
sprzedaż realności dłużnika w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hipot. 1. 143 ks. gruntowej 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jes t  ceną sza­
cunkową, stanowi kwota 400 zł., wadyum
10 prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność za
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Mendrochowicza.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 31 grudnia 1886.

zostanie.
Cena wywołania wynosi 2600 złr. 
Wadyum wynosi 260 złr.
Kuratorem powyższych realności usta­

nowiony został adw. dr. Bogdani w Lima­
nowy dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 31 grudnia 1S86.

L. 9558. (1239 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

w sprawie Dawida Sauerberga przeciw nie­
objętej masie spadkowej Bazylego Ćwika, j 
do rąk kuratora Antoniego Turko pto 65 zł.
zpn. przeprowadzi dnia 24 marca i 21 kwie- j ____
tnia 1887 każdym razem o godzinie lOtej L. 6293. (1274 3 —3)
przed południem egzekucyjną licytacyę p o - ; W tutejszym sądzie odbędzie się w dniu
łowy posiadłości wyk. hip. 1. 971 księgi j 23 marca 1887 o 10 godzinie przed połud. 
gruntowej gminy Rozdół objętej, ś. p. Ba- j nawet poniżej ceny szacunkowej 5000 złr. 
zylego Ćwika własnej, na których termi- ; w. a. licytacya realności i. 670 według 
naeh sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wy- Wyk. hip. 510 Kohosa Koflera, Małki Ko- 
wołauia 125 zł. sprzedaną zostanie. fler i Cipę Messiug własnej, na rzecz c. k.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct. • galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie
W razie nie sprzedania wyznacza się | p t0 trzech rat po 141 zł. 75 ct. wa. zpn. 

do ułożenia warunków ułaiwiających termin , Cena wywołania 5000 zł. 
na dzień 21 kwietnia 1887 o godz. 4tej po Wadyum 500 zł. wa.
południu. | Resztę warunków, akt oszacowania i

Dla wierzycieli, którzy by nabyli pó- j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
źniej prawo rzeczowe na sprzedać się ma- j oowej registraturze. 
jącej realności lub którymby uchwały niniej- j C. k. sąd powiatowy

• -\ c\ i • i - J

L. 10671. (1376 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 18 marca, 22 kwietnia 
i 27 maja 1887 o godz. 10 przed południem, 
celem zaspok jenia wierzytelności Karoliny 
Skutek w ilości 1000 złr., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 331 w Białej 
położonej, Antoniego, Juliusza, Rajmunda, 
Jakóba, Franciszka, Maryi, Karola, Emeryka 
i Louizy Frenzlow własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 11338 
złr. 47 ct., poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 1135 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania, można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzy by rezolucyi dozwalającej 
licytacyi nieotrzymali, ustanowiony jest 
adw. p. dr. Ichheiser.

Biała, dnia 22 listopada 1886.

Cena szacunkowa wynosi 670 złr. 
Zakład 67 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież akt opisania i ocenienia, przejrzeć 
można w ts registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, 12 lutego 1887.

szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, dorę 
czone być nie mogły, ustanowiono kuratora 
Antoniego Stasiny w Rozdole.

Mikołajów, 14 grudnia 1886.

Kopyczyńce, 12 listopada 1886.

L. 305. (1296 8 —8)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego w kwotach 
528 zł., 528 zł. i 528 zł zpn., odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 
w dniu 24 marca, 21 kwietnia i 5 maja 
1887 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Ruda, majętności Propinacja, Ruda ad 
Firlejów i Ruda Maryanowska w powiecie 
rohatyńskim położonych, własność dr. Józefa 
Wereszczyńskiego i Maryi Podwińskiej sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 32000 zł., n i­
żej której na powyższych terminach sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 3200 zł 
Nabywca obowiązany będzie te wie- 

wierzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem wy­
powiedzeniem przyjąć by nie chcieli, przy-, 
jąć do zapłaty z hipoteki za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowej wedle po­
rządku tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższych dóbr 
na wyznaczonych terminach wzywa się wie­
rzycieli na dziuń 5 maja 1887, o godzinie 
czwartej po południu do ułożenia łatwiej­
szych warunków z uwagą, że nieobecni jako 
do większości obecnych przystępujący uwa­
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 czerwca 1^86 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tei sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
by'! doręczonei do rąk ustanowionego ni- 
niejszem kuratora w osobie p. adw dr. Hol- 
zera z substytucją p. adw. dr. Schatzla, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 29 stycznia 1887.

L. 3958. (1092 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśuiowczykn 

dozwala celem wydobycia sumy 182 złr. 
zpn. na rzecz Chaima Mittelmana przymu­
sową sprzedaż realności nr. 49 w Złotni­
kach położonej, ciało tabularne stanowiącej 
do Macieja Krymskiego należącej, na 570 
zł. oszacowanej w trzech terminach, dnia 
23 marca, 22 kwietnia i 25 maja 1887, na 
którym także za niższą niż cenę szacunko­
wą sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 57 zł w gotówce lub 
w papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akty do przej­
rzenia w registraturze przechowane.

C. k. sąd powiatowy 
Wiśniowczyk, 17 grudnia 1886.

L. 9591. (1382 3 -3)
Na zaspokojenie wierzytelności wys. 

c. k. skarbu w kwocie 23 złr. 90 ct. a. w., 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 4 marca, 
8 kwietnia i 6 maja 1887 licytacyjna sprze­
daż realności dłużnika Izaka Ornsteina 
własnej, pod 1. 241 w Jarosławiu na Misz­
talach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania I9o0 złr.

Bliższe warunki i akt detaksacyi do­
starczy registratura.

Kuratorem dla, nieznanych wierzycieli 
z życia i miejsca pobytu ustanowiony adw. 
dr Władysław Jah).

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 30 września 1886.

L 14223 (133! 3—31
W e. k. sądzie powiatowy w Tyśmie- 

nicy odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Rafaela Polaka w kwocie 100 
zł. aw. z pn. licytacya realności dłużnika 
Stefana Stefinki pod nr. 185 w Tyśmienicy 
ciała tabularnego nie stanowiącej, i gruntu 
do tejże realności należącego, „Bohorodeeka 
góra“ zwanego, dnia 18 marca i 20 kwiet­
nia 1887, o 10 rano, z tem, że realność ta 
i grunt „Bohorodecka góra" na powyższych 
terminach tylko powyżej, lub za cenę sza­
cunkową 265 złr. i 70 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania realności pod nr. 
185 wynosi 265 zł. i 70 zł., wadyum 26 
zł. 50 ct. i 7 zł, wa.

Gdyby powyższe termina bezskutecznie 
upłynęły, ustanawia się termin do ułożenia 
warunków ułatwiaj licytacyjnych na dzień 
20 kwietnia 1887, o godz. 3 po południu.

Resztę warunkówlicytacyi i protokoły 
opisania i oszacowania można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 17 grudnia 1886.

L. 10576. (1366 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 25 marca, 26 kwietnia 
i 31 maja 1887 zawsze o 9 rano tutaj, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 127
w Baranowie położonej, Franciszka Raczyń- ( .  v . ___ „
skiego własnej, wyk. hip. 223 objętej, na no^iony adw. dr. Seraiiński w Bochni, 
zaspokojenie wierzytelności Józefa Widucha f Wadyum wynosi 101 zł.
~  ' ”  ' Bochnia, dnia 30 grudnia 18^6.

L. 16450 (1:27 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawi - 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Gel- 
bergera w tutejszym sądrie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 60 gminy kat. 
Gawłów objętej, dłużnika Józefa Ignaczyka 
własnej, w trz ch terminach, mianowicie 
dnia 31 marca, 2S kwietnia i 26 maja 1887 
o 10 godzinie rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej. Kuratorem wierzycieli usta-
riA.ti^wTT — 3 ■' n  ^

L. 2631. (1017 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

uiniejszem rozpisaną na dzień -2 marca, 26 
'-" ietnia i 31 maj

gmachu sądowym odbyć się mającą przy

w kwocie 14 złr. z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej eeny sza­
cunkowej przeprowadzoną zostanie.

Cena szacunkowa 6*20 złr.
Wadyum 62 złr.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych, są 
w registraturze do przejrzenia

Tarnobrzeg, dnia 27 listopada 1886.

L 8715. (1357 3 - 3 )
Dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 

1887 o godz. 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 27 w Ł ę­
kach ";T’,r k ;’- s>n' ----- ' —  ‘

L. 7820.

L. 87. (1411 1 - 3 )  
W sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 

Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu prze­
ciw Stefanowi Parchun pto 192 złr. 43 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 1 marca, 31 marca i 21 kwietnia 
1887 zawsze o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk. 14 w Witkowie położonej, wyk. 
nip. 1.48 objętej, dłużnika Stefana Parchuń 
Własnej.

Na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun

*• Ł,uiuiejszem rozpisaną na dzień V2J marca, 20 | kaeh wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
kwietnia i 31 maja 1887 zawsze o 10 rano Łęki objętej, Grzegorza Ciurusia własnej, 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy-i  na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
musową publiczną sprzedaż majętności o b - . w  Krakowie, celem zaspokojenia resztują- 
jętej, wyk. hipot. 1. 745 gminy kat. Sokal cyeh 2 rat z sumy 200 z ł r , wynoszących 
dłużników mał Antoniego i Stanisława Ja- j kwotę 32 złr. 95 ct. oprócz pobocznych 
runtowiezów własnej, celem zaspokojenia j należytości.

^ ~  _v . Ceua wywołania 1300 złr.
Wadyum 130 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.

pretensyi Tow. za), w Sokalu w ilości 85 zł. 
z przynależytościami.

Cenę wywołania stauowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 360 zł., wadyum zaś kwota 36 zł. Termin d ułożenia lżejszych w«run-

W pierwszym i drugim terminie na- ków wyznacza się na 31 maja 1887 o 4 
być można tę majętność tylko za cenę wyż- , po południu  t — t. _ • » ’.  .'W hl ł/
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt eszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 24 listopada 1886.

(1085 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Bielskiej kasy oszczędności w kwocie 330 
złr. i 80 złr. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 28 marca i 2 maja 1887 o 
godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności nr. 100 w Oświęcimiu, według Tom. 
II. pag. 345, Jakóba Jungmanna i nieobję­
tej masy spadkowej po Fani Jungm ann 
własnej.

Cena szacunkowa 2254 złr. 80 ct.
Wadyum 225 złr. 48 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania, przejrzeć można w registra­
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, dnia 17 stycznia 1887.

ezna sprzedaż realności wyk. hip. 306 
został zamianowany dr. Wład. Semetkowski. księgi gruntowej, gminy Okocim objętej,

-  ■ - - Jana i Katarzyny Nalepów własnej, na rzecz
galic. Zakładu kredyt ziemsk. w Krakowie, 
celem zaspokojenia sumy 10S0 złr. w. a

Sokal dnia 22 styczuia 1887.

L. 3243 (>343 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
200 złr. Józefa Oleksego własnej, Ubędzie 
się egzekucyjna licytacya realności pod n. 
75 i 111 w' Źmiący położonej, wyk. hipot. 
1. 97 objętej, solidarnego dłużnika Jan a  
Krawczyka własnej, w tut. sądzie dnia 9 
marca, 13 kwietnia i 4 maja 1887 każdym 
razem o godz. 9 przed poł. ^

Przy pierwszych dwóch terminach 
Dnia 22 marca, 26 kwietuia i 31 maja realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś

1887 o 10 godz. rano, odbędzie się publi- , terminie także i za a nawet niżej ceny
ezna unrwH.i — i- ; szacunkowej najwięcej ofiarującemu

U , J

L. 8716. (1356 3 - 3 )  ,

za go-

L. 670. (1018 3 - 3 )
Sokalski c. sąd powiatowy ogłasza ui-

wynosi 24-32 złr.

niejszem rozpisaną na dnie 22 inarea, 25 
kwietuia i 31 maja J887, zawsze o godz.
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­

jącą przymusową publiczną sprzedaż połowy 
majętności objętej, wyk. hipot J. 37 gminy
kat. Dobraczyn dłużuika Justyna D ąbrów -, ków wyznacza się na dzień 31 maja 
skiego własnej, celem zaspokojenia p re te n - ! o 4 p,< poł 
syi Towarzystwa zalicz, w Sokalu w ilości 
371 zł. 31 ct. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy majętno­
ści w ilości 350 zł., wadyum zaś kwota L  661.
35 zł.

z przyn.
Cena wywołania 1460 złr.
Wadyum 146 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne, przeglądnąć można w registraturze. 
Termin do ułożenia lżejszych warun-
   ‘ ’ "• ‘ 1857

tówkę sprzedaną będzie.
Cena wywołania 

90 ct. w a.
Wadyum wynosi kwotę 486 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych powyższej realności, ustano­
wiony został adwokat dr. Bogdani w L i­
manowy.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 19 listopada 18:6.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 30 listopada 1886.

W pierwszym i drugim terminie na-

T 7306 (1348 3 —3)
W dniu 12 marca 1887 o godz. 10 

: z ranilł odbędzie się w tusądowem zabudo- 
1 waniu celem wydobycia na rzecz e. k. uprz. 

. 1347 3__3) Zakładu kredyt, włość w likwidacyi kwoty 
W M a c h  17 marca, M k U t t t a i J * . UH _ * ; «  ct. . . . .  ,  p a ,  p u b l im , .  aprre-

-*uuoc i«a bjmu ca mu ćmy ozacuu- , iTjciąg Laouiarny, aat oszacowania i ; przymusowa publiczna sprzedaż realności
kowej na trzecim terminie także niżej ta- ' resztę w całości przytoczonych warunków niestanowiącej ciała tabularnego, dłużnika 
kowej sprzedaną będzie licytacyjnych przejrzeć można w re g is t ra - ; Mikołaja Kuzyszyna własnej, pod 1. 346

Cena szacunkowa i wywołania w y n o s i ! turze tutejszego sądu. ' ™ nnłożonAi * c*wywołania wynosi 
450 złr. w. a.

Wadyum 45 złr w. a.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w aktach.

.. ____ ___ j . — -j -- -- - - - - -  r -. ,  >u ua bjiu icnmnie z
; przymusowa publiczna sprzedaż realności kupna sprzedaną zostanie 

 ------------5 - ; - ł .  ' Cena szacUQkowa wynosj 680
TXT„ J    fti. •*-

— 0ąuu.  Iw  Sołotwinie położonej, z tem, iż realność Resztę warunków licytacyjnych i akt
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i ta przy pierwszych dwóch terminach tylko oszacowania, można w tusąd. registraturze 

został zamianowany dr. Władysław Seme- ; wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na przejrzeć.

Wadyum 34 złr.

tkowski
Sokal, 22 stycznia 1887

Gazeta Lwowska, Nr. 48 z dnia 1 marca 1887.

j trzecim terminie także niżej ceny szacun- 
j kowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej 
' ofiarującemu sprzedaną będzie.

.Sołotwina, dnia 26 listopada 1886.
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L. 1177. (1452 1 - 8 )

S p r o s t o w a n i e .
Tutejszo-sądowy edykt z dnia 80 

października 1886 1. 5779, ogłoszony w 
„Gazecie Lwowskiej" nr. 24, 25 i 2(3 pro­
stuje się co do nazwiska egzekuta w ten 
sposób, że tenże nazywa się „Czupil" a nie 
„Łamaniec".

Z c. k. sądu powiatowego,
Turka, dnia 10 lutego 1887.

L. 1518. ( l462 l ~ 3)
S p r o s t o w a n i e .

Podaje się do wiadomości, że w ogło­
szonej trzykrotnie edyktami uchwale z 81 
grudnia 1886 1. 13577 rozpisującej licyta­
c ję  realności pod l.k. 43 i 100 st., 291 now. 
w sprawie uprzyw. galie. akc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie przeciw Sarze Goldzie 
Senensieb pto 238 złr. 56 ct. z pn., mylnie 
nazwano egzekutkę Sennsieh, gdy taż Sen- 
nensieb się nazywa.

Z c. k sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 17 lutego 1887.

L. 8664. (1303 3— 3)
C.k sąd powiatowy ogłasza, że w dniu 

28 marca 1887 o godz. 10 rano w sprawie 
Banku hipotecznego przeciw Mozesowi Ha- 
liezer o 243 złr. 13 ct. z odliczeniem 28 
złr. 93 ct. a. w. z pn., będzie przeprowa 
dzoną przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 499 w Husiatynie położonej, za jakąkol­
wiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania 
4500 złr.

Zakład wynosi 225 złr.
W 30 dniach po prawomocności aktu 

licytacyi ma nabywca wykazać, iż należy- 
tości mające prawo pierwszeństwa i należy­
tość banku są zapłacone lub przy hipotece 
pozostawione, a reszta ceny kupna ma być 
w 30 dniach po doręczeniu tabeli p łatn i­
czej do depozytu złożona a tymczasem ku­
piciel będzie o od sta odsetki opłacał,

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno w tusąd. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Leon 
Adlerstein z Husiatyna.

Husiatyn, 4 grudnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 801 (1372 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Milówce wzy­
wa tych, którzy mają wierzytelności do masy 
spadkowej śp. Józefa Pasch my ta. adjunkta 
beztestamentnie dnia 16 września 1886 w Po­
licy zmarłego, aby w sądzie tutejszym celem 
wykazania tychże pretensyj na dzień 16 
marca 1887, o godzinie 8 z r.ma stanęli, 
lub się przeciwnie przed tym terminem 
temiż wykazali, inaczej bowiem, jeżeli 
spuścizna przez zgłoszone wierzytelności 
zostanie wyczerpana, nie będzie żadne wię­
cej do spadku tego przysłużać, chyba gdyby 
mieli prawo zastawu.

Milówka, dnia 22 lutego 1887 
C. k. sędzia powiatowy.

L. 13644. (889 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Salo­

mona Lewka 2 im. Schónberga w kwocie 
600 złr. w. a. z pn., odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi połowy realności pod lwh. 424 w Chrza­
nowie położonej, dłużnika Seliga Bochnera 
własnej, w dwóch terminach, to jest dnia 
28 marca i 28 kwietnia 1887, każdym ra ­
zem o godz. 11 przed poł. w gmachu tu- 
tejszo-sądowym.

Cena wywołania równa się cenie sza­
cunkowej w kwocie 164 złr. 50 ct.

Wadyum lOprc. wartości szacunkowej 
Reszta warunków licytacyjnych do 

przejrzenia w registraturze tut. sądowej.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

adw. dr. Myszkowski w Chrzanowie.
Chrzanów, dnia 15 listopada 1886.

L. 3614 (931 3 - 3 )
Z polecenia wys. c. k. Ministerstwa 

handlu we Wiedniu z 19 z. m.l. 2176 podaje się 
do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 b. m. 
nadawać można do Bułgaryi, względnie 
odbierać ztamtąd przekazy w drodze tele 
graficznej do wysokości maksymalnej 200 
zł. <=*= 500 frk. przy wszystkich urzędach 
pocztowych, upoważnionych do wysyłania, 
względnie odbierania telegraficznych prze­
kazów zagranicznych.

Za przekazy takie opłaca się:
1. taksę ustanowioną od przekazów 

zagranicznych;
2. należytość telegraficzną według ta ­

ryfy i ewentualnie także należytość za żą­
dane kolaeyonowanie telegramu lub telegra­
ficzne potwierdzenio odbioru.

Wedle reskryptu rzeczonego Minister­
stwa z dnia 9 z. m. do 1. 496<*5 ex 1886 
zaprowadzoną zostaje dalej z dniem 1 mar 
ca b. r wzajemna wymiana zwykłych prze­
kazów z Rzecząpospolitą Argentyńską w 
wysokości najwyżej do 200 zł. =  500 frk. 
za pośrednictwem urzędu pocztowego w 
Buenos Ayres.

Do przekazów tych należy używać 
blankietów przekazowych, do tego przezna

3 m a A pfCKpHflT# ptlfHHOrO M hhh- 
CTfpCTRJ C'k AHA 9 AA At. 4. 4960ó|86
RRfAfNHrtA 3 0 C T 4 A 4  A T A K U J !  C’k A N f A f k  L ’ ® 
M a p T 4  C r .  R3JHAAHAA BklAAliNA OKHKHO- 
RCNNkl\('k fil p lKA30K'k CTv Pf llbK AHKOIO 4 p r iN -  
THH kCK OK ' RTi RklCOKOCTH H4HKHCIIII A® '0 0  
3 0 A .  =  ÓO 3 U [lOCpt ANHHf CTROAtTi
CUfpAAS n O U T O K C T O  K’k K S R H O C k -f lH p f C k .

nfp6KA3Ć»R-k Tkl)f h. H4AIJKHT'k OATJKH- 
K4TH KA4HKITÓKTn lllpfK430Rki;P' A® TOrO 
llpll3HAMfHkiY'k, 4 Kt)IIOH'k H]f'k AAOJKtT'k 
R 8 T H  O y n O T p C R A C H k lH  T 4 K 0 J K ’k A® KO pfC IlO N-
A«hhVh.

NdAfJKHTOCTH 3A HfptK.ł3kl A® PI llłiKAH" 
KH ApriNTHNkCKOH RkJHOCAT'k A® ^(t 30A. 
20 KpaHII,. 34 KOJKA® 3ACk A^AkUJI 10 30A. 
*0 Kpami,, EÓAkiuc.
H3Fk H K. ĄlIpIKIl/iU nOST-k H TfA®rpdjjtÓR'k. 
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do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
w Stryju, 24 listopada 1&86.

L. 179 (892 3 - 3 )
Do spadku po Piotrze Wojnarowiczu 

z Bud zmarłym, z pozostawieniem kodycylu 
powołanym jest Michał Wojnarowicz z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomy. Wzywa 
się takowego, ażeby w przeciągu jednego 
roku i 6 tygodni u miejscu pobytu swego 
doniósł, lub pełnocnika sobie ustanowił, ina- 

1 czej pertraktacya z ustanowionym kuratorem 
Mateuszem Przywarą przeprowadzoną będzie. 

Głogów, 8 listopada 1886.

L. 451 (1451 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy powiadamia nie­

obecną i z miejsca pobytu niewiadomą Ju ­
stynę Trojan, że w sprawie egzekucyjnej 
kasy wierzytelnej Starosolskiej przeciw tejże 
o 36 zł. wa z pn. termin ekstrykaeyjny na 
dzień 16 marca 1887, o godzinie 9 rano 
wyznaczono i kuratorem p. Ludwika Rze­
wuskiego c. k. notaryusza ustanowiono.

Rzeczą więc Justyny Trojan jest, ku­
ratorowi inforinacyę udzielić, lub innego 
zastępcę przed terminem sądowi wskazać.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 24 stycznia 1887.

L. 8717 (899 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

j ogłasza, że w dniu 9 marca 1886 zmarł w 
1 Bałuciance Iwan Doliński z pozostawieniem 

ostatniej woli rozporządzenia, w którym po­
łowę swego gruntu synowi Michałowi Do­
lińskiemu z obowiązkiem wyposażenia mało­
letnich Ołeny i Hrycia Dolińskich, zapisał.

Ponieważ sądowi pobyt Michała Do­
lińskiego nie jest wiadomym, przeto wzywa 
się go, aby w ciągu roku od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosił się w tut. sądzie i do 
spadku 6ię deklarował, gdyż po upływie 
tego czasu spadek ze zgłoszonymi spadkobier­
cami i z ustanowionym dla nieobecnego 
kuratorem Mikołajem Steciakiem przepro­
wadzonym zostanie.

Rymanów, dnia 21 grudnia 1886.

L. 4900 (1464 1—3)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt ck. sądu krajowego we Lwowie 
z 15 stycznia 1887. 1. 681 w numerach 21, 
22 i 24 z tego roku, umieszczony, prostuje 
się w ten sposób, iż po słowach: „za miesiąc 
od daty płatny", należy czytać wypuszczone 
słowa: „ przez Kalmana Felig wystawiony, a u.

Lwów, dnia 19 lutego 1887.

13000 (1032 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Białej zawia- 

czonych, a kupon ich może być użytym damia nieznanych z miejsca pobytu Józefa
także do korespondencyi. i Maryę Joschów, Jakóba Englerta, Alojze-

Należytości za przekazy do Rzeczypos-I go Schafiiana, Jana Meeha i Jo nnę Na- 
politej Argentyńskiej wynoszą do 20 zł. 20 ct., 1 chowsKą, że prz ci w nim i innym pod
za każde jaś  dalsze 10 zł. 10 ct. więcej. 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
Lwów, duia 4 lutego 1^87.

L. 21787. (714 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S.II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Macieja Niczyja sumy 125 złr. a. 
z pn., licytacyę realności Wojciecha Czajki 
wyk. hip. 1. 36 gm. kat. Hodowice i połowy 
realności wyk. hip. 1. 37 tejże gminy obję­
tej, na dzień 28 marca 1887 o godz. 10 
rano w biurze 4.

Cena wywołania 1125 złr.
Poręczne 50 złr.
Na terminie tym realność tę nabyć 

można za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół ocenienia 

i wyciąg hipoteczny, przejrzeć możua w re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Majewski.

Lwów, 28 grudnia 1866.

L. 4890. .(1344 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 335 
złr. 46 ct., Towarzystwa zaliczkowego w 
Limanowy własnej, odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna licytacya realności wyk. 
hip. gm. Rupniów 1. 113 objętej, do Jakóba 
Brody należącej, tudzież wyrobiska w Pie­
kiełku, masy spadkowej Tomasza Bobuli 
własnego, około 6 morgów wynoszącego, 
dnia 10 marca i 13 kwietnia 1887 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tylko wyżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania co do realności nr. : 
113 wynosi 105 złr., co do wyrobiska! 
w kwocie 350 złr.

Wadyum wynosi 10 złr. 50 ct. i 35 
złr. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych powyższych realności, ustano­
wiony został adw. dr. Bogdani.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 26 grudnia 1886.

dniem 29 grudnia 1886 do 1. 13000 Karol 
Soinmer i spól. wnieśli skargę o zniesie­
nie spólności własności realności 1 w. hip. 
329 rniasta gminy Białej objętej, i że do 
rozprawy ustnej wyznaczono termin na

3n SiuSfuljrung be§ ©rlajfcS bc§ f)oljcnj dzień 17 1 tego 87 o godzinie 10 z rana.
!. ! §iyrtbefómimUeriuinS in 2Bien bom )9 : Wzywa się Józefa i Maryę Joschów
0. 2Jh£ 3. 2176, ttńrb betannt g grben, bań Jakóba Englerta, Alojzego Sehaffrana, J a ­
dom Iten 1. SDftS. angefattgen 6et allen, jum . na Mecha i Joannę Nachowską, ażeby na
telegrafijcljcn łpoftanmeifungSbiciifte im ; terminie tym osobiście się stawili, lub u-
fefjre mit bem 21uslatibe ermddjtigten f. f stanowionemu dla nich kuratorowi adwo- 
SPoftamtcrn berlei Dtnnnifungctt bis jum 58c* katowi panu drwi Ichheiserowi inforraa- 
trogc bon 200 fi- resp. 500 fes and) in ber cyę udzielili, lub też innego zastępcę sobie 
łRidjtung nad) unb auS Bulgarien jur 2In- obrali, ile że w razie przeciwnym złe skutki 
ttafymc bejieljungSwetfe SluSjafjlung gelangen z tego zaniedbania wynikłe sami sobie 
fbnnen. przypiszą.

giir bertei 5J3oftanmeifmigeu finb folgen* Biała, dnia 14 stycznia 1887. 
be (Sebuliren ju  entriefyten: ‘ __________

1. 3Die Śńje tnie fur gemóljnIiĄe łpoft* L. 15503 (1059 2—3)
antoeifungen nad) bem StuSlanbe; C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie

2 , iDie nad) bem Selegrafentarife ent* zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome- 
fallcnbeu 2>lcgtammgebiU)ren unb ebentueU go Wolfa Weinberga, iż rezolueyę hipote- 
aud) bie ®ef>iłf)r fur aHfalltg derlangie Sofia* czną z dn. 10 grud. 1885 1. 17168 dla niego 
ttonirung ber !Eelegramme ober fiłr bie tele* wygotow. w sprawie oddzielenia parcel 2016, 
grafifdje ®mpfangSbe|tdtiguug. ;2017 od posiadłości nr. 13 w Jaworzniu z

gerner rourben laut ©rlaffeS beS ertua^n* i przeniesieniem długów, doręcza do rąk tu- 
ten 2ftuufteriuntS oout 9 b. 3JłtS. 3  49605/86 tejszego p. adw. dra Myszkowskiego jako 

~  ™ . jiuraji0ra fj]a jjjggo jednocześnie ustanowio­
nego.

Chrzanów, dnia 1 grudnia 1886.
L. 16899 (1391 3 - 3 )

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Sehulima Frieda zawiadamia się, iż ws t u -  
tek wniesionego przeciw niemu przez F i ­
zyka Gruba pozwu de praes. 23 listopada 
1886 1. 16899 o uznanie pretensyi 40 z łr . 
m k. za zgasłą, i wykreślenie takowej ze 
stanu biernego realności 1. 212 w Stryju 
celem bronieuia praw pozwanego ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dra Baczyń­
skiego z substytucyą auw dra Popiela ze 
Stryja, wyznaczając w tej sprawie termin 
n a  28 marca 1887, o godzinie 9 raDo.

Zarazem poucza się pozwanego, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do - b ro­
ny dostarczyć, lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma.

3 a  iiopSutNi'(5AłTv IihicoKorci ij. k. M n  Z c. k. sądu powiatowego
NHCTfpcTKJ Topr©RATk o\f K ^ a n m  c’k a h a  W Stryju, 24 listopada 1586.
l!j A\. AA, 4. 2 i 76, II0A46TCA A® ®Klg®H
R 'k A ® A \ C C T H ,  l|IO C'k  A H < iM 'k  l r o  a a . h a -  

A4R4TH AA0JKH4 A® K8Ar4plH, R3rAAAH0 
OTKlipATH 3K®1'T4AA’k MfpfK43kl K’k A®P®3'k 
T f A f r p J j j i H M H Ó l i  A® KklCOKOCTH /VA4KCH,AA4Ak- 

HOH 200 3®A. =  500 j|sp. npH KC'k)(’k O^pA- 
A4)f'k nOH'l'OKkl\''k, OyflORAJKHfHHklJlfk A®
CIIA4HA, R3TAAAHO OTKHpANA TlAfrp4jJiHS- 
Hkl^-k l|{p{K43ÓK'k SArpAHHHHklYli.

3 a llipiK43kl T4KIH 0I1A4M4KTCA!
1. T 4KC8 O^CT4HOKAIHH8W ÓTTv lllpl- 

K43ÓRrk 34rp4HH'IHklY'k.
2. NaAlJKHTOCTk TfAirpA^HMNtSlO 34A4A 

Tapmjikl H [RCHTSaAkHO T4KJKI HaAlJKHTOCTk 
34 JKfA46-AA0K K0AAl(i0H0R4Hk6 TIAirp4AA8
h a h  T i a i r p a ^ H M H o e  n o T K f p A J K f H i e :  n o a S n i H i A .

L. 8888 (900 3—3)
W roku 1884 zmarł w Rawie Antoni 

Czarnecki bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Gdy sądowi niewiadomo, 
czyli i komu przysłużą prawo dziedziczenia 
przeto wzywa się niewiadomych spadko­
bierców, aby z wykazaniem swych praw do 
r  >ku wnieśli oświadczenie się do spadku 
tego; gdyż w razie przeciwnym spadek ten 
jako bezdziedziczny przypadnie W. skarbowi.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, *30 grudnia 1886.

bie f. I. $aftdmier ju r  Slnnaljme unb $lu3= 
jaf)Iung bon geroófmlidjen HJoftanweifungen bi$ 
jum Setrage bon 200 fi bej. 500 fres. im 
SSerTeljre mit ber Argentinischen Slepublif 
bom Iten i llarj  I. g. augefangen, ermddjtigt.

Dafclbft ift bi3 auf SBcitereS blo§ ba« 
sf3oftamt in Buenos-Ayres ju biefem Siicnjt’ 
toegr berufen.

®iefe ifSoftantoeifungen unleiltegen ben, 
fiłr beń iuternationalen SIntoeifung§berfet)r 
feftgefejten Sńfen nd^mliiĄ ber (Śebiłt)r bon 
10 (r fiłr je 10 fl, minbeflenź abet bon 20 
fr. unb finb auf ben fiłr biefrn 58erfet)r be* 
ftimmtfn 231anqurtten bf§ Jłarlenformulareź 
auiSjufeitigen, beren Coupon ju fdjriftlic^en 
SRittbeiluugen btnii^t torrben faun. 
i8 on ber f- t  $oft* unb i£(Iegrafen ®irection.

Semberg, am 4ten gebruar 1887

B. 5821 ” t 972 3—3)
G. k. sąd obwodowy wzywa Walente­

go Jabconia syna małżonków Macieja i 
Anny Jabconiow duia 19 grudnia 1806 w 
Osielcu urodzonego, który na wiosnę 1848 
wydaliwszy się ze swego miejsca rodzinne­
go od tego czasu żadnej osobie wiado- 
ności i nie daje, tudzież każdego, ktoby 
o nim miał wiadomość, aby takową udzie- 
lił ck. sądowi obwodowemu w Wadowicach 
lub ustanowionemu dla nieobecnego kura­
torowi Józefowi Traczykowi w Osielcu, 
gdyż po upływie 20 marca 1888 stanowcze 
załatwienie podania wniesionego przez Jó ­
zefa Jabconia o uznanie Walentego Jabconia 
za zmarłego nastąpi.

Wadowice, 15 stycznia 1887

L. 1594 (940 3_ 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wiadomo czyni, że na dniu dzisiejszym zo­
staje do rejestru spółek handlowych wpisa­
ną firmę, Salamon Diamand i Hersch Dia- 
mand z siedzibą w Lutczy i z czynnością 
handlową „handel drzewem" że spółka po­
wyższa rozpoczęła czynność swą w styczniu 
roku 1884 i prawo zastępstwa spółki przez 
obydwu wspólników zawsze wspólnie ma 
być wykonywanem.

Rzeszów, 25 listopada 1886.

L. 16900 (1390 3— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Herscha Flaumenbauma zawiadamia się, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu przez 
Ęjzyka Grub pozwu de praes. 23 listopada 
1886, I 16900 o uznanie pretensyi 42 złr. 
m . k 7,a zgasłą i wykreślenie takowej z re­
alności nr. 212 m. w Stryju celem bronie­
nia praw pozwanego ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dra Baczyńskiego, z substy­
tucyą adw. dra Seweryna Popiela ze Stryja, 
wyznaczając w sprawie tej termin na dzień 
28 marca 1887, na godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków

L. 1849 (1281 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Stani­
sława Krzyżanowskiego, że Katarzyna z 
Gałązków 1° Ryhotycka 2° Ziembowa zgło­
siła w postępowaniu sprostowawczem na 
dniu 28 września 18‘ 6 do I. 46038 prawo 
własności do parcel kat 4435 4437 i 4438 
wchodzących w skład realności nr. 533’/, 
we Lwowie objętej wykazem hipotecznym 
nr. 411 II dz. miasta Lwowa że do roz­
prawy w inyśl § 8 ust. z 25 lipca 1871 nr. 
90 dz. u. p przeprowadzić się mającej ter­
min na 15 marca 1887 wyznaczono, i że 
w celu zastąpienia Stanisława Krzyżanow­
skiego w tej sprawie adw. dr. Szwedzickie* 
go kuratorem zaś adw. dra Dormbacha tegoż 
zastępcą ustanowiono. Wzywa się zatem 
Stanisława Krzyżanowskiego by na powyż 
szym terminie sain stanął lub ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej do strzeżenia 
swych praw inforrnacyi udzielił lub sobie 
innego zastępcę wybrał gdyż inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, 5 lutego 1887.

L. 1058 (1002 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa każdego ktoby los pożyczki miasta Kra­
kowa nro 35355 posiadał, aby takowy w 
przeciągu to k u  6 tygodni i 3 dni tutejsze­
mu sądowi przedłożył, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu los ten 
umorzony zostanie.

Kraków, 21 stycznia 1887.
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L. 180 (1056 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Brodach od­
nośnie do obwieszczenia z dnia 24 sierpnia 
1886 1. 14505 w dzienniku urzędowym 
» Gazety Lwowskiej“ nr. 224, 226, 227 w 
roku 1886 ogłoszonego zawiadamia Efroi- 
ma Rosena i Chane Ryfke, Rosen z miejs­
ca pobytu niewiadomych, iż dla nich w miej­
sce dotychczasowego kuratora dr. Henryka 
Starzewskiego został ustanowiony 'ku ra to ­
rem Adam Studziński w Brodach.

Brody, dnia 22 stycznia 1887.

L. 84 (1370 2 - 3 )
Komisarz konkursowy w postępowaniu 

konkursowem do majątku Józefa Marguliesa 
podaje do wiadomości wierzycieli Konkur­
sowych, że do powzięcia uchwały względem 
proponowanej sprzedaży przez licytacyę ni«- 
zrelizowanych dotąd wierzytelności masal- 
nych termin na dzień 11 marca 1887 go­
dzinę 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym biuro 17 odbyó się mający, 

w Tarnowie dnia 7 lutego 1887.

przygotowawcze mające na celu założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Tylmanowa.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenie 
w urzędach gmiayeh.

Krościenko, 23 lutego 1887.

L. 797 (963 2 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pohytu S tani­
sława Pulnika aby się do spadku Zofii Pul- 
nik zmarłej w Bagienicy w dniu 4 marca 
1884 w ciągu jednego roku zgłosił gdyż 
po upływie tego czasu spadek ten z usta­
nowionym dlań kuratorem p. Ludwikiem 
Zakrzewskim pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa, 29 stycznia 1887.

L. 1735 (1432)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczy h finna 
Leib Fenichel w Dąbrowie handel korzenny, 

w Tarnowie, dnia 10 lutego 1887.

L. 142 (1401 1—3)
Wsprawie konkursowej Abrahama Ja- 

chimowicza wyznaczam do dadatkowej li- 
kwidacyi zgłoszonej wierzytelności do oś­
wiadczenia się na przedłożone rachunki 
zarządu i względem żądanego przez zarząd- 

I cę massy wynagrodzenia termin na dzień 
| 9 marca 1887 o godzinie 9 rano na który 
; ogół wierzycieli wzywam, 
i Rzeszów, 8 lutego 1887.
I komisarz konkursowy

L. 12203 (1038 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 

wiadamia niniejszem Maryannę z Mazurów 
Augustynową z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą tudzież spadkobierców śp. Mate­
usza Jastrzębskiego z Jasła, iż opieka po 
śp. Franciszku Mazurkiewiczu imieniem 
małoletnich Stanisława i Antoniny Mazur­
kiewiczów zgłosiła w otwartym terminie 
edyktalnym prawo własności co do posiad­
łości w Jaśle położonej i dotąd wedle księ­
gi gruntowej gminy miasta Jasła wykazu 
hipotecznego 1. 463 na rzecz i imię a) Mar 
cina Mazura w ')4 części, b) Reginy Ma­
zurowej w 7* części, ej Kaspra M ^zura w 
a/4 częściach zapisanej, że dlań ustanowio­
no kuratora w osobie p. Apolinarego Przy- 
łęckiego ck. notaryusza w Jaśle, h  wyzna­
czono do rozprawy w myśl ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr 96 dz. pp. termin w tu ­
tejszym sądzie na dzień 27 kwieluia 1887 
godzinę 9 z rana

Wzywa się więc Macyannę z Mazu­
rów Augustynową i spadkobierców śp. Ma­
teusza Jastrzębskiego, aby się nu powyższy 
termin stawili lub potrzebną informacyę 
ustanowionemu dla nich kuratorowi udzie­
lili, lub sobie innego pełuomocnika ustano­
wili i otem sądowi donieśli, gdyżby skutki 
zaniedbania sobie, przypisać mieli.

Jasło, 3 grudnia 1886.

Upadłości.
L. 1359 ( 354 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteź znajdujący się 
w krajach w których obowiązuje ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr 1 Dz. 
up. z 18C9 r. położony nieruchomy majątek ś. 
p. Alfreda Iiausnera wyłącznego właścicie 
la firmy „Hausner et Violland“ w Brodach. 
Kierownictwo tego konkursu poruczone c. 
k. sędziemu powiat, w Brodach, jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanowiono p. adw dr. 
Orstein w Brudach.

Wzywa zarazem tenże sąd wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensji poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznaczamy termin na 
dzień 7 marca 1887 o godz. 10 przed po­
łudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką- 
bądź pretensyą do wspólnej masy rozbioro­
wej ma takową zgłosić w tym sądzie ob­
wodowym wedle przepisu ordynacji kon 
kursowej pud rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem dnia 1 maja 1887 i podać ją  na ter­
minie na dzień 16 maja 1887 godz. 10 
przt-d połud. wyznaczonym do uznauia płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa 
chociażby nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
Posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
z*nia płynności zgłoszonych wierzytelności 

być usiłowana ugoda w myśl § 68 or- 
fyn, cyi konk jeśli nie zajdzie potrzeba u- 
S°dy w myśl § 207 ord. kon.
, Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
. nkursowej umieszczone będą w „Guzeeie 
^wowskiej*.
^ Rady c. k. sądu obw. jako handlowego

Złoczów, 21 lutego 1887.

L. 592 (1402 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek r u ­
chomy jako też nieruchomy a w krajach, w 
których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. pp. poło­
żony majątek Towarzystwa kredytowego dla 
rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodzielni­
ctwa w Busku, stowarzyszenia zarejestro 
wanego z nieograniczoną poręką.

Kierownictwo tego konkursu powierza 
panu ck. sędziemu powiatowemu w Busku, 

j jako komisarzowi konkursowemu, tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia pana 
Med. dr. Antoniego Coghen w Busku, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensji poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wyoór wydziału wierzycieli w k tó ­
rym to celu wyznacza się termin na dzigń 
10 marca D:87 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Busku. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakabądź pre­
tensyą do w-póluej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkurs, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skóc- 
ków prawnych przed upływem 23 kwietnia 
1887 i po dać ją na terminie na 12 maja 
1887 o godzinie 10 pri d południem wy­
znaczonym do uznania płyuuości i oznacze­
nia praw:a pierwszeństwa chociażby nawet 
o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy zastępcy onesro i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w gazecie 
Lwowskiej.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 19 lutego 1887.

L. 404 [1440]
Komisja hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Sołotwinie zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej w gminie Rosulnej z Banią dnia 
28 lutego 1887 rozpocznie.

Każden interesowany w zbadaniu sto ! 
sunków posiadania, może się zgłosić i przy­
toczyć wszystko, co do wyjaśnienia lub o- ■ 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Stanisławów, 21 lutego 1887.

L. 65 [1434]
Arkusze posiadania celem założenia 

księgi gruntowej dla gminy Trójca wygoto­
wane zostały z mapą i odnośnemi aktami 
w kancelaryi hipotecznej ck. sądu powiato­
wego w Zabłotowie do powszechnego prze­
glądu wyłożone, w którym to sądzie wszel- 

I kie zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
. kuszy posiadania do dnia 15 marca 1887 
j wniesione być mogą.
Z komisji hipotecznej ck. sądu obwodow. 

Kołomyja, 23 lutego 1887.

TtóPiirptif-Chamliard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H k  M BA BP w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci 1 wieku, mo­
gą go zażywać 

)ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od lafiegmienia I iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i ejTkulacyę krwi uła­
twiają. Własnośd te sprawiają, że użycis 
ich skutkuje pemyfiais przeciw : *owrcCon 
głowy, nigren&m, miłiłciem, biciu serca. 
niestranurMcUm, uitetrdiertiom i m u l ' 
ten  dok kwMsfcm, rw ktisfeym isaflef 
m iem  bis&ek hsh icłędhc.

Ve LWOWIE w aptekach: pp. K. UlEO-
lascha , W ewiórskiego 'daw niej N ahlika

i K r yżanowskiego. 8191 17 - 21

L. 1620 (1435)‘
Podajemy do publicznej wiadomości, . H^O 3—5 

iż w masie rozbiorowej Ozyasza Kellcma 
w miejsce dotychczasowego komisarza, kon­
kursowego p. Ludwika Hubla, równoczesną 
uchwałą adjunkt tutej sądu p Włodzimierz 
Witkę zamianowany został.

Przemyśl, 9 lutego 1887.

P  zeor.

Księgi gruntowe.
L. 33 [1465]

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia celem założeń* a księgi g ru n to ­
wej dla gminy Gliny- wielkie dnia 7 m ar­
ca 18s 7 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
uzna za stosowna.

Radomyśl, dnia 26 lutego 1887.

L. 41 [1463]
Komisya hipoteczna ogłasza, iż do­

chodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Sę­
dziszów dnia 3 marca 1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Ropczyce, 26 lutego 1:87.

Szemaiyzm
Królestwa G alicyi i Lodom eryi 
z  W lelkiem  Ks. Krak'owskiem 

n a  r o l i
1887

n a b y ć  m ożna  po cen ie  2  z l r .  6 0  c t .  
w  eksp ed y cy i

„G A Z E T Y  L W O W S K IE J -
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
J fg p -  S zem aty zm  p rz e sy ła m y  ty lk o  za  

u iszczen iem  n a le iy to ś c i  z g ó ry . Z a p o b ra ­
n iem  u a lc ży to śc i n ie  p rz e sy ła m y  S zem a- 
ty zm n .

Doniesienia prywatne.
sSSB M B RM B H B B N H ESflH H M B G H B ŚSi

Wieś i kamienica
do nabycia w zamianie na majątek ziem. ki. 
Bliższe szczegóły: Ul. H-tmańska 1. 4.

Biuro p. A. H. 1508 1 — 3

Cennik nasion
w ogrodzie JO. księcia Sanguszki.

B u rak i pastewne Obćndorfskie 1 kilo  85 ct.
B u rak i pastew ne Mammoth 50 kilo 2$ zł 60 cr.
B j r a t i  pastew ne E rfu rtsk ie

walców. 1 kilo 60 ct.
Burak; ćwikłowe okrąg łe  1 kilo 98 ct.
K a p o ta  cetnar. litr .  3 zł., czerwona 2 deka 15 ct. 
K a ru s ta  W łoska najwcześ., let. zim. po 2 deka 15 ct. 
K -la  rep*. Krfutska najw cześniejsza po 2 deka 20 et. 
K alarepa  W ieikńska wczes. późna olbr. 2 deka 15 ct. 
Kalafiory E rfu rsk ie  wc.es. fran., włos. 2 deka 4 ct 
O górki wężowe 20 c. d ług ie  15, krót. 2 deka 12 e t. 
S ałaty  po 15 c t , Selery 15 ct., Pory

)5  o , Pom idory  2 deka 20 ct. 
M" chw ieO arota */» dłu. litr .  35 d ługa

30 ct. 2 deka 8 et. 
P ;elruszka Holen. litr . 75 c.. ż ługa 7u c. 2 deka 6 ot. 
Groch majowy k il. 45., k a rlik  80 et.
Rzodkiewka mies. 8 c t , R ezeda 20 ct.
Lewk nie wielkokwiat. 12 kol. po 100z 70 po 50—38 ct. 
Astry francuskie c i t r a  piękne 6 koi po 100 38 et., 
po ioO L e :  bonie 8 ct., A stry  po 8 . 100 z. z W er­
beny;
Gwoździki pachnące C hińskie — B alsam i k& ielio . 
B ratk i L o b d i, P o rtu lak i pełne , Lewko. zimowe po 
6 c t .  B rzoskw inie 5 let. od 1 zł. do 1 zł. 50 ct. 

D rzew a owocowe.
Gum niska p. Tarnów . 1396 1—3

Stanisław Korsynek.

Ogłoszenie.
Poniew aż klasztor OO. K arm elitów  Bosych w 

Czerny wkrótce zam ierza w D ębniku otworzyć fabrykę 
m arm urów, zatem  odiąd  wszelkie w tym  względzie 
zamńwien a na mocy praw a w łasności w yiącznie sobie 
zastrzega.

0. Fran. Xaw. Drescher.

ELIXIR COCA P* J . BAIN
je st jednym  s najsilniejszy eh środków pnyw racają- 
oych w yow rpane siły po d ługich  ałaboóciŁoh i nadu- 
iyciaoh wsselkiego rodzaju, T o n i o m y  1 p o ł y  w n y  
przywrze* iiybko  1 cudownie funkoye iw ątlonych  

organizm ów  —

WINO COCA P* J . BAIN
jest speoyzlnie izatósowae dla Kobiet l dzieci w 
leczeniu MadaetH, trudnego i mozolnego, trawienia, 

anemii, eto.

BAIN Braoia i FOT7RNIER
w Pa ryku, 4 3 ,  u lica . A jn a ta r d a m  i w głównych

aptekach.

n ies° l° ne) deserowe po 5 zł. ku- 
ohenne doskonałe po 4 z ł. 50 ct. 

rozsyła w paez. a :h  5 k ilogr. z opakowaniem  i franco.
Zarząd dóbr Nowesioło

pod Stryjem.
L 10.

K O N K U R S .
(1427 2 - 3 ;

N* jedno stypendyum  z fundae.yi ś. p. Orzęekiego o 
rocznych 63 zł. a. w. d la  wysłużonego prywatnego 
oficyalisty, niezdolnego do praey, który przekroczył 

65 rok życia.
Podania zaopatrzone św iadectw am i służbodaw - 

eów, ubóstwa i m oralności jakoteż m etryką chrztu , 
należy wnosić do 15 kw ietn ia  b r . ,  do kom isyi in ­
sty tu tu  ubogich ohrześcian, w pałacu arcybiskupim  
obrz. ł.sc we Lwowie

Z knmiayi In sty tu tu  ubogich ehrześoian. 
Lwów, dn ia  zZ  lutego 1887.

U s t a w a

o pospolitem ruszeniu,
wyszła jnż 

nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
L. K. Bartoszewiczowej

w e L w o w ie , n z i  6— 15 
cena 40 ct., z p rzesyłką pocztową 45 ct.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J .  Poliń sk ie g o

we L w ow ie, u lica K aro la  Ludwika 1. 5 poleca 
oficjalistów , nauczycieli i wszelką służbę.

793 1 1 - 3

Na wiosenny siew
poleca zarzad gospod. w Lesieniefc-h poczta Lwów,
Groch ang ielsk i „W ik to ria*1 .................... za 10 z '.
Pszenicę ja rą  „ N o n n e t e * .......................... za 10 zł.
Kouiez b i a ' y ................................................. za 50 zł.
K m icz  s z w e d z k i ........................................... za 60 zł.

sto kilo wraz z workiem  loco staeya Lwów
1368 2 - 2

S ^ M i n t n U f n i p  szybko, bez przerw y zatru- 
U l U ll lU  W illo ,  dnien ia  i pod najściślejszą dy- 
-krecyą, leczy wedie jedynie wypróbowanej, w ża­
lnym  kierunku  n i e  s z k o d l i w e j  metody, -szelkie 
choroby syfilisfyczue, tu ') ;‘“ż skutki nadużyć młodości, 
o słabienia siły  m ężuośc., ’■ ażne i kataralne u pław y, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c y a l ls t a  c h o r ó b  t a je m n ic z y c h
I n  E / i i r n i n f  Prz*  ulic? Wałowej licz. 3 we
J .  U «  l \ U I  * I IO I ,  Lwowie, o rdynu j' ..-i 9 do 12
przed połudu.. a od 2 do 5 po południu . Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listow nie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstw a w sposób dyskre- 
oyonalny.__________________  (8112 30 —32)

W Izydorówce

L 23 [1446]
Komisya hipoteczna zawiadamia, że 

dnia 2 marca b. r. rozpocznie dochodzenia

(staeya koleji Stryj) jes t 
do nabycia ogier"; k a ry  
bez odm iany 4-le tn i krw i 
oryentalnej pół 16-tej 
m iary. B liższa w iado­
mość Z arząd  M ajątku 
Izydorów ks, o. p. Żura- 
wno. 1174 6 -6

Cenniki wraz z w arunkam i sp ła ty  d la  c. k. urzędników państwowych 
na

U n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i ty c h ż e
(służąee do zupełnego um undurowania) p rzesy ła  franco 

U n ifo rm s a n s ta lt  „zur K r i e g s m e d a i l l e *1

M a u ry c e g o  T i l l e r ’a & Co. yĘ&f c. k. dostawcy nadwornego

w W ie d n iu , V I I  M a r ia h i l fe r s t r a s s e  22. 385



f
I

KAZIMIERZ LEWHKI
d Ł O  W H  h: m i t  l i  A  l> WŁ*A € }AX.K €YJ

ziła i wonifpD
h h i "  1

wg Lwowie, uL Tp^Dunalsł^a 1. 8 ,
a?**%ł*»

H f « ' & € • >  i  % % '  i  « l  4 "  I  « * € *
stołow e i  desserowe, w ró g lub drzew o oprawne.

J ^ O Z E  i  " W I I M E Ł C E  stołowe i desserow e 
z chińskiego srebra.

% iV -  ’

na w y p r a w y
o d  p o j e d - y a ^ - d s e j  c l o  j i a - j T ^ y l s i - c j y - i i i t r i i e j s z e j

Płótna, Weby, Szyrtingi, Perkale, 
Kretony, Dymki, Brylantyny, Stołową 
Bieliznę, Sei wety do herbaty, Ręczniki 

Chustki etc.
p o l e c a

SM C. Ł i m  FABffll
Ed. Oberleithnera Synów

wc L W O W IE

plac I D I a r y a c k i  8 .
1395

Obslalunki w ykonują się k- jak  najkrótszym  czasie. Cennik na 
źadanie franco.

a .  ^ m s s r ^ w s s s s is m m m m i

W A Ł E C Z K I  E L A S T Y C Z N E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

i* . e  f  « 1 o k i e ^ i
poleca: 058 20—0

J ó z e f %
skład farb i handel materyałów pod Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu I. Telefonu 173.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P a stllle s  de Owoc

TAMAR
INDFEH

GRILLON

przeczyszezaiący, orzeźwiający
PHZ Ci W

Z A T W A R D Z E N IU
i s łabośc iom  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  j ak o  to  : 
K R W A W N I C O M ,  ŻÓŁCI, K r a k o w i  A P E T Y T U ,  
DOI.EG,,lW OŚCU~‘V,. 7 .0 Ł Ą 0 K A I  KISZEK i t . d .

B a r d z o  p rzy jem ny  »lo z a ż y w a n ia , -  nie zaw iera  
w  sobie  żadnej  cząstk i d rażn iące j,  - b ierze  się 
nie zm ien ia jąc  w niczem ani p r z y w y k n ic n  ani 
za t ru d n ień  codziennych.

N ie z b ę d n y  i n ie n ik o i l l iw y  n a w e t  kob ietom  
b rzem iennym , położnicom, dzieciom i s ta rco m .  
Spzedaje  s ię  we wszys tk ich  sk ła d a c h  m a te ry a ło w  

a p te cz c y ch  i w  ap te k ac h .

P aris, E. Grillon, 27 , rue R am buteau.
v>7; • f i* '; - ..

W e L iycw- • ' : I r ło w n y  w n u o rz y im ch  P. X. MIKOIASCHA, 
i u \vs. ystk ie li iip ta lfą rzy , fry zy cró w  

i mn-ru/.ynaeh pufrum .

 ̂\ B  K  ¥5 Puder
j  ryżow y specy aln ie

przYgutswany z bizmutem 
P  r z e z  C»2*filos FAY, F a b r y k a n t a  P e r f u m  

0, Ulica de la Paiac, 9, PARTŻ 
•sstć ra ® uspmkmS”  m  ~

O O O O O O O O O O O f  
V A N  HOUTENA

C Z Y S T E  K A K A O
uznano jest ogólnie 956 6—30

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao

Bank rolniczy we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej.

Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tans/.e, niż inne podobne wyrobi; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nic kosztuje więcej, niż fil,- 
żauka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jes t  napojem szczególniej poży­
wnym i łe tw o  strawnym , przeto r /e e z y w iś c ie  kosztuje znacznie m niej.

Siódm e zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
Do nabycia w w ię k s z z y c h  ap teka h , drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo- 

n ifluyeh  i enki miach, w pustk ach  blaszanych po *■/», 1U i Vs kilo netto towaru.

odbędzie się w sobotę dnia 2 kw ietnia 1887, o godzinie 5 po południu 
w sali radnej dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

p. 1. i  przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie.

M ie js ca  s p rz e d a ż y  w e  L w o w ie : BA.ELA.TiAN K arol, handel korzenny, 
ulica H ali k : 1 22. Hiilmer Al jzy , ki ognista, zli a Karola L udw ika  i. 13, (dawniej cu-
kiem -n R otlesder* . — E. W . KRÓ LIK O W SK I, handel korzeniu-. p '»« Marj.icM 1. 7. — 
M A R K IEW IC Z S tan isław , handel k o A n n y .  R yn"- !. 42 N A R 0D N A  TO L C H O W LA  
z w siystkiem i liljam i, ul. <trm iańska  1. 1. S. W O JC IE C H O W S K I, handel korzenny, u lica 
Chorążezy/.na 1 6

Porządek ob rad : . w

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu za rok 1886.
2. Sprawozdanie koinisyi rewizy ’iej : wniosek o udzielenie absoluto- 

ryum. (§ 20 f. statutu.)
3. Wnioski członków na zmianę statutów.
4. Wybór koinisyi rewizyjnej na rok 1887 (§. 29 c. stat itu.)
5. Wybór uzupełniający jednego członka do Rady nadzorczej.
6. Wybór uzupełniający jednego Dyrektora.

Lwów, dnia 26 lutego 1887.

p o leca :

Czernidło glicerynowe
pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje św ietny połysk, inięnezy i po ttgu je  w ytrwałość

skóry pudełko 5, 10, 2 ' i 50 ct.

Rada nadzorcza.
Smarowidło litewskie

: do obuwia i skór, m i-kezy skore, ezy.of ją  u teprzeinak iiuą  i trw a łą , pudełko In , 20, 50 et. i 1 z łr.

ATRAMENT czarny kamneszowy

. . .  H iU w a g a :  Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w 
zgromadzeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jako p e ł - , [|jj 
nomocnika.

nie pies neje, m e  o rdza się, piór uie psuje, jes t zawsze czarny i p łynny  i zupełnie 
nieszkodliwy, flas-,ęczke po 10, !■■>, 20, 30 i 50 ct.

f i

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, 11.steczka po 15 et.

A t r  a m e u t  ac zn.iczenia bielizny bez gumy,

fi

fla-zeczks ,30 etntów .

Członkowie Rady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw przyjąć nie ino- Jfj Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 
gą (§. 20 statutu.) ' (1479) ] M  3, Hot' 1 Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukij

ą
«Si

y JB fc K ł.,

! [Rj nice 1. 20, w Czerniowcach Ryuek 1. 2.IfJJ nice 6998 2 ^ 0

wn
Z drukarni W ł. Łozińskiego ui. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkow skich!


